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W  awiązku z rozbiciem konferencji w* Can­
nes pisma angielskie ostre czynią, zarzu ty  polityce 
francuskiej i .przy tej sposobności odsłaniają obraz 
niezbyt pomyślnych w ew nętozoydt stosunków 
Afbioritł.

Następstwa wojny w  Anglii’ mimo że upłynę­
ło lat trzy od chwiM podpisania pokoju, nie zo­
stały jeszcze usunięte. Rozpętana burza, dota4 
w strząsa posadami życia narodu angielskiego.

Przem ysł baw ełniany w  Lancashire w  środ­
kowej Anglji, południowej Walji itd. przechodzą 
ciężkie przesifeske. Wszędzie spotyka się objawy 
zastoju w  przemyśle i handlu. Fabryki pracują do 
połowy normy, piece -do wytapiania żelaza osty­
gły, ulice miast ro ją się od pozbawionych pracy 
robotników. W  Newport i innych portach miesią­
cami spoczywają siatki beztiżyćecziMe. — Handel 
węglem zogniskowany w  CardSff również w za­
stoju. To koniesrenBi w  Spaa (układ węglowy) 
w ym ierzyła mu cios śrrnertSny.

Uderzenie wym ierzone prze ci wlep Niemcom 
dotknęło bolśrrie Angtję. O kręty  węglowe od­
bywające dawniej ciągle podróże z ładunkami w ę­
gla, dziś mi-esiacarni zalegają w  p o rta d r  bezczyn­
nie.

Przed laty przem ysł angielski mógł rozwijać 
się swobodnie, bez oglądania się na sąsiadów. — 
W ystarcza* sam sobie. Obecnie, musi liczyć się 
ze zmienionymi warunkaató.

Niema zaś -może społeczeństw a bardziej czu­
łego na klęski ekonomicznie, jak angielskie. I to 
dzięki tale olbrzymienia rozwojowi przem ysłu w  
mstatniera stulecia, Stosunid zaś obecne nie mają 
widoków szybkiej popraw y, gdyż kontyngent bo­
ry k a  się .ciągle z  tmduościami finansowend i gło­
dem.

Odpowiedzialność za obecne stosunki spada 
ira wiele czynników, na Amerykę, k tóra w  oajkry- 
tyczriejszym  momencie ągonfi Europy, pozbawiła 
ją swej pomocy i opieki, dalej aa Anglię, która 
rjfe nie zrobiła, aby  Europę w yprow adzić z  nie­
szczęść, wreszcie na Francję, która. — zdaniem 
Anglików — zagrzana bezprzykładnem. m ęstwem  
sw ych żołnierzy, odrzuciła zasady sprawiedliwe­
go *i trwałego pokoju.

Ktokolwiek jednak dźwigałby odpowiedzial­
ność, niewątpliwą jest rzeczą, iż stosuak! w  Aa- 
glji m uszą  budzić niepokój. Francuska polityka — 
pisze. „Daily Mir-r-or'1 zwyciężyła. --■■ i. Europie, gro­
zi dalej ruina. Francja nic nie s trac iła . na tryum ­
fie sw ej polityk?   Anglja. bardzo wfclc. Francja.
w ystarcza sobie sama. Anglia ma obecnie 2,000.000 
■ludzi pozbawionych pracy, gdy statystyka prze­
prowadzona we Francji wykazuje 15.000 bezro­
botnych.

Zdaniem większości narodu angielskiego, po­
lityka odszkodowań, zemsty, niszczenia jednego 
kraju, przy wrzucaniu drugiego w  obóz wojsko­
w y  — nie jest droga, którą powinna dążyć sko­
łatana Europ? do sanacji stosunków politycz-

Francuski program polityczny,
Projekt układu francusko-angielskiego.

W obronie Polsfci*
Pairyi, (AW„) Poincare pragnie wprowadzić 

do projektu, układu gwarancyjnego franko-ańgiel- 
skiego zmiany następujące: 1) zapewnienie, że

| układ po 10 latach będzie odnowiony, 2) sztaby 
generalne sprzymierzonych opracują wspólne pla- 

|n y  mobilizacyjne, 3) zapewnienie wspólnej inter­
wencji angM ranctisldej w wypadku zaatakow a­
nia Polski przez Niemcy.

Paryż. (AW). Dowiadujemy się, ze źródeł 
miarodajnych, że podstawową różnicę dążeń poli­
tycznych Poincarćgo i Lloyd Qeorge*a w  roz­
strzygnięciu spraw  odbudowy Europy stanowi 
fakt, że L, George zamierzał w  odbudowie tej o- 
przeć się o Niemcy, Poincare natomiast pragnął 
tego dokonać w  ścisłej w spółpracy z Polską. Cze- 
cko5}owacją, Rumunia x Jugosławią.,

Paryż. (PAT). Havas. P ierw sze posiedzenie 
nowego gabinetu odbędzie się w e wtorek.

P aryż. (AW). - Aj; -Hayasą ^ązoącza, 'że nowy 
gabinet francuski związany będzie ze w szyst- 
kiemi zobowiązaniami, ■ przyjętemi przez rząd 
poprzedni. Zwołanie międzynarodowej kouferea-, 
cji gospodarczej do Genui nie będzie kw estjoso-t 
wane przez nowy gabinet. Nowy rząd franeńskij 
dążyć będzie do tego, by na komersach w Geusf j

omawiano tylko spraw y oahtry finansowej I go.
spodarezej. Nie uiega wątpliwości, że Poincarą 
zgodzi się na układ gwarancyjny rranko-arigiel- 
ski, zażąda jednak, aby zobowiązania obopólne 
ustalały stosunek Francji i AngSg- waboc ■'Niemiec 
dokładniej, ulż to było dotychczas projektowa­
ne. Poincare w yraził życzenie, powrotu do da­
wnych, wypróbowanych metod dyplomatycz­
nych.

Paryż. (PAT). Havas- W wywiadzie z ko­
respondentem „D aily Mail"' oświadczył Poincare, 
że zawsze był i pozostanie gorącym zwóleatu- 
kiem ścisłego sojuszu angielsko-francuskiego. 
który, jęgo zdaniem będzie: musiał być z konis- 
jjjgności poprzedzony uregulowaniem- wszystkich 
dotąd uiezałatwdonycb spraw. Prem ier dooał. że 
F rancja tloma p  się przede wszy stklem j^ tp L ir 
czeristwa granic, oraz otrzymania nabranych. jej 
odszkodowań.

P aryż. (PAT). Havas. Prasa . wita row y  ga­
binet nader życzliwie, podkreślając z szczegółu san 
zadowoleniem wyrażone przez Poincarego  po­
stanowieniu kontynuowania w możliwir najfep- 
szycb -warunkach rokowań, (dotyczących układu 
angielsio-irancuskiiłgo.

BiimBaiBw^Mim iBiaTO-wiMWHMBMgwmHgMggEgBiBaacsEiMBBgwgaggmiMffâ ^
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■Ostateczny skład gabinetu francuskiego.
Paryż,. (PAT). fiavas. Lista a owego gabms- 

tu przedstaw ia sie następująco: Prezydent mini­
strów; i minister spraw  zagrań- Poincare, wice­
prezydent minister spraw. Barthou, minister spr. 
wewnętrzn. .ManooL minister finansów7 de Laste- 
rle, minister wojny Maginot, minister ośw iaty 
Leon Berard, minister kolonji Sarrauf, minister 
robót publ. Le Troąuer, minister pracy Aleksan­
der Pegromite, Paul Strauss; hygjeny, minister 
m arynarki Raiberti, minister rolnictwa Oberon, 
minister dzielnic, oswobodzonych ReibeL minister 
handlu Dior.

P aryż. (PAT). Havas, Nowy gabinet składa 
się z 14 -niKiistrów i 5 podsekretarzy, 4 czlcniiów 
jest senatorami, 15 posłami.. Ze. senatu przypadaia 
2 miejsca na grapę unii demokratyczno-rcpabli- 
kańską (Poincare, Oberon), *2, na lewice demo­
kratyczną. (Paul S trauss i Albert Peyrtmnet). Z 
posłów 5 należy do lewicy demokrątyczno-repu- 
blikańskiej, 5 do uaji demokratycznej, 2 są ręnu-. 
blikartami lewicowymi, 2 socjalistyci-nymi rady­
kałami, 2 republikańskimi socjalistami, 1 należy 
do frakc.ji republikańskiej i socjalnej.

nsy nraoEB rajinai
nyc-h i ekonomicznych. Tylko polityica zdrow a ! 
dobrej woli wyprowadzi Europę z ciężkiego po­
łożenia.

Jakoż słuszności tej tezie odmówić trudno, 
ale m y w  Polsce, najlepiej chyba wiemy, w  .jak 
opaczny sposób politycy angielscy pojmują ową 
„dobrą wolę*, której- brak zarzuca się w  -Londy­
nie polityce' francuskiej.

Nie wizrusza. te ż  uas bynajmniej, jeśli w  An­
glii ex re konferencji waszyngtońskiej wyrobiło 
się ogólne przekonanie, iź Amerykanie dokonali w  
ten sposób pewnego zadośćuczynienia, porzucając

dotychczasową politykę Wiiisona, m ają zaś wie­
le danych po temu, by przyczynić się do popra­
w y stosunków- Europy.

Naszem zdaniem poprawa ta masi wyjść sa 
ma z siebie. A stanie to się dopiero wówczas, gdy 
polityka europejska zerw ie z  metodami dotyćh- 
czasowemi. Jeśli kto, to  przedewszysfkietn Arv 
glja -pcńrtykę ową kierującą wiele zawiniła temu, 
że w  Europie nie dzieje się tak, jak dziać się po-, 
winno. I jeśli wyspiarskie królestw o zbiera dżiś 
gorzkie owoce, to z  własnego posiewu.
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Wytyczenie granic zachodnich*
Z końcem kwietnśa nastąpi objęcie Górnego Śląska w p&$ia?lani@>

j konaniu tej formalności konwencja ambasadorów 
>w  Paryżu itowkidttnńona zostanie o zawarcia 
j konwencji, a rząd  wytknie granice. Jednocześnie 
J z -pracami delegacji w 'G enew ie przygotowane bę­
dą na Górnym Śląsku materiały niezbędne do 
układu między rządem polskim a komisją opolską 
w sprawie objęcia przez rząd pniski części Gór­
nego Śląska przyznanej Potsce. W dziedzinie ad­
ministracji poEtycznej, administracji majątków 
rządowych, co ido koSeji żelaznych, telegrafów, 
telefonów, poczt i. archiwów w sprawie tej za­
w arty  bodzie układ miedzy rządem polskim i nie­
mieckim. Po dokonaniu- notyfikacji nastąpi 
stopniowe obejmowanie ; Górnego Siąska. w e­
dle 7, góry określonego planu. Przew idyw ane 
jest ostateczne objęcie obszarów  przez rząd pol­
ski z końcem kwietnia br.

Katowice. (PAT.) Ze sfer urzędowych do­
wiadujemy się co następuje: Na jednem z ostat­
nich posiedzeń p. prezydent Caionder udtóelU obu 
pełnomocnikom rządu polskiego i niemieckiego 
następujących wiadomości: Pełnomocnicy rzą­
dów zjadą się w Genewie dnia 6. lutego z ustalo­
nym tekstem konwencji. Pobyt w Genewie obli­
czany jest n m an a lm en a  3 tygodnie. W ciągu te­
go czasu prezydent Caionder rozpatrzy i ro z­
strzygnie punkty sporne, zaś z drugiej strony do­
konane zostanie tłumaczenie całego tekstu na ję­
zyk francuski,'oraz drukowanie jego, poczem na­
stąpi .podpisanie konwencji.

W  | ciągu następnych dnł 14 ma być do­
konana ratyfikacja konwencji przez Sejm polski 
wraz pfzeż niemiecki parlament, poeżem nastąpi 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. Po. do-

Nowe bilety skarbowe.
W arszaw a. — Mihisteirswo skarbu korffimiku- 

je; Z dniem 1. lutego 1922 wypuszcza Minister­
stw o skarbu na sumę 30 miliardów serję trzecią 
fałefćw skarbowych. Odsetki od tych biletów są 
płatne w  wysokości 5% z góry przez potrącenie 
przy  sprzedaży (dyskont). 5% odsetki od dnia 
bieżącego do 1. łutego 1923 określa jego w artość 
dzienna.

W edług tej w artości bilety skarbow e są 
sprzedawane przez Centralną Kasę Państw ow ą, 
Kasy skarbowe i Oddziały PKKP. i są na żądanie 
przez te instytucje przed term inem  wykupywane 
.i przyznaw ane przy  wpłatach bez pobierania za 
te czynności" jakichkolwiek opłat htb prowizji.

W szystkie u-rzędy i instytucje państw ow e 
przyjmują bilety skarbowe, jako kaucje i wadja 
według tejże w artości we wszystkich wypadkach,

<**

li® ii sę̂ iói fiślwliict
Pism a w arszaw skie podają:
W czoraj odbyło się w gmachu sądu apeła-

w których praw o przewiduje składanie kaucji i 
wadiów. Oddziały PKKP. przyjmują bE&ty skar­
bowe do depozytu 'bezpłatnie. Bilety skarbowe 
mają wszelkie praw a papierów wartościowych, 
posiadających bezpieczeństwo pupilHrne i mogą 
być używ ane di!a lokat;/ kapitałów fundacyjnych, 
kościelnych, kaucji cywilnych i wojskowch, depo­
zytów;, oraz dla konwersji innych papierów, papi­
larnych. Bilety .skarbowe są ważne przez lat 10 
począwszy od dnia płatności, poczem ulegają u- 
morzeniu i p rzesta ją .być wypłacane. Bilety skar­
bow e wobec powyższego są najlepszą lokatą k a­
pitału i najodpowiedmej sżą oszczędnością — oiraz 
moga służyć jako czeki, rachunków bieżących na 
wszystkie kasy skarbowe urzędy- podatkowe i 
oddziały PKKP. -

eyjne-go zebranie sędziów i prbkurątot-ów'. .okręgu 
w arszaw skiego pod przewodnictwem  sędziego 
Wisztiickiego W  konkluzji postanowiono prosić 
zarząd zrzeszenia o zwołanie ogćlno-paóstwowc-

go zjazdu sędziów i prokuratorów  oraz o popar­
cie w sferach miarodajnych wniosków minister­
stw a i zarządu o zwiększenie pensji.
Bcsauaa.:,:'fi
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Rozporządzeniem Ministra spraw  w ew nętrz­
nych z 25. listopada 1931 opłaty za pasporty i wi­
zy- zostały podniesione do 2000 i 6000 mp. Wobec 
niezadowolenia jakie w yw ołało to rozporządzenie 
w niektórych instytucjach przem ysłow ych i u ty ­
skiwania na. wysokość nowych opłat nic od rze­
czy będzie postów nać wysokość opłat pobiera­
nych a  pasporty i wsz y przez poszczególne kon­
sula iy cudaoziemisk.ie od 'obywateli polskich! Ta-h" 
np. konsulat niemiecki_ pobiera. 3350 m kp, szw aj­
carski 6000 mkp., rancuski 6500 mkp., włoski 
1.8000 mkp., belgijski 23000 mkp., angielski 25000 
mkp., szwedzki 30000 mkp., Stany Zjednoczone 
30000 mkp. W obec powyższego zestawienia opła­
ty  za pasporty. polskie w ażne na 3 miesiące i u- 
orawniające do wielokrotnego w  tym  czasokresie 
bez określenia ilości razy  przekraczania granicy, 
są znikomo małe, a te  dem bardziej, że każdy po­
nowny w yjazd poza pierwszych (wyjazdem) o- 
płacany jest Tylko w wysokości 2000 mkp.
tmaw.z

„Myszeis" i „Grażyna"
w  wydaniach W . BBUCHNALSIilEGO.
Do niedawna jeszcze było modą podaw ać w 

monografiach hisforycziw-Hteradrich typu: „Żyde 
i dzieła" rozbiór szczegółowy, utw orów . W szelako 
analizy takie spraw iały przeważnie, iż książka, 
mająca przedstawiać rozwój twórczości danego 
dutora lub przemiany danego rodzaju rozbijało się 
na szereg noEdziałów, z których każdy był w ła­
ściwie osobną rozpraw ą. To też dzisiejsza bkrgra- 
f&a historyczno-literacka staw ia sobie inne cele, 
analiza zaś poszczególnego utworu da się najlepiej 
przeprowadzić w farmie wstępu do jego wydania. 

iTę drogę obrał fjś-of, dr. Willtelm Bruehnalski. W y­
da? on niedawno nieznane utw ory Z. Kaczkow­
skiego z prawdziwie filologiczną pieczołowitością, 
obecnie zaś obdarzył nas wydaniem „M yszeidy14 
I. Krasickiego i „G rażyny" Adama Mickiewicza*). 

* Będzie zadaniem połonistów ocenić i wska­
zać na ozem polega postęp wiedzy o tych utwo- 
rach dzięki tym wydaniom. Na tern miejscu p ra­
gnę tylko omówić te edycje z punktu widzenia 
współczesnej techniki wydawniczej.

W stępy do w ydań — o ile. chodzi, o wydania 
tekstów  nowszych — ograniczały sie głównie do 
przedstawienia, genezy „w pływ ów 11, oraz tak zw. 
analizy estetycznej. Tak było i jest. prze ważnie w 
Polsce, gdzie historję literatury  pojmuje się zw y­
kle zbyt dosłownie. Nowe metody filologiczne i e-

*) Krasicki, Myszeldos Pieśni X z 24 ilustra­
cjami, wydał i wstępem opatrzył Wilhelm Bru- 
chnalski, Lwów 1922. Nakładem czasopisma „Ex 

’Libris“, str. XLIIH-1I2.
Adam Mickiewicz, Grażyna. Nakładem Za­

kładu narodowego im. Ossolińskich. W ydał w stę­
pem i objaśnieniami opatrzył Wilhelm Bruchnalski. 
Lw ów —W arszaw a—-Kraków 1922 str. LUI-‘rł02 .

stetyczne, które w ytw orzy ły  się na zachodzie 
w prow adziły też rewizję techniki wydawniczej. 
Język w  praktyce nauczania uniwersyteckiego 
dziś niewłaściwie oddzielamy od literatury — 
przestał być uw ażany za kopciuszka,. a badania 
stylistyczne środków  w yrazu za dodatek mało- 
znaczny; •miejsce zaś badania w pływ ów  zajęła 
próba rzucenia danego zjawiska ną tło ogólnej' li­
tera tu ry  światowej. Badanie źródeł nie ambicjo- 
ttttje się już tylko w kierunku wyszukiwania co­
raz nowych możMwości lecz raczej kładzie się 
nacisk na sposób przetw arzania źródeł pewnych i 
uznanych. W  tym  kierunku idą wspomniane w y­
dania W. Brach nai s kiego.

We wstępie do „Myszeidy41 po za rozważe­
niem kwestji właściwego charakteru utworu, co 
jest spraw ą raczej wewnęłlrzno-pokmistyczną — 
znajdujemy próbę oświetlenia „M yszeidy11 z pun­
ktu widzenia poetyki okresu Stanisławowskiego, 
po czem następuje szczegółowe rozważanie utw o­
rów  podobnych, jak „Myszeida* w litera turze po­
w szedniej od czasów starożytny d i. Na podsta­
wie tego rozpatrzenia epopej o „rytm ach weso­
łych", daje W . Bruchnalski św ietną analizę ko­
mizmu „Myszeidy" zw łaszcza co do jego elemen­
tów formalnych.

Ta analiza stylistyczna, o której autor nie­
słusznie powiada, że zgrubsza tylko jest naszki­
cowaną może służyć za wzór wstrzemięźliwego, 
lecz zarazem wyczerpującego opisu stylistyczne­
go. Autor jednak nie ogranicza się do opisu ze­
wnętrznego środków stylistycznych, lecz sięga­
jąc do tego co zw ać się zw ykło w ew nętrzną for­
mą utworu, dopatruje się w ironicznej postawie 
autora wobec tradycyjnego dziejopisarstwa zasad­
niczego m otywu powstania utworu. Ujecie to zda­
niem mojem znakomicie oddaje ducha utworu,- ja­
ko poematu wieku oświecenia, sceptycznie uspo­
sobionego w obec tradycji historycznej.

Inaczej odnosił sic romantyzm do tradycji ni-

$ZKOŁY
żydowskie, misns eckle i rosyjskie 

W POLSCE.
.W spółpracownik „Kur jera W arszaw skiego11

ogłasza ciekaw y'.y.yw fed -u W iceministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego w  sprawie 
szkół mniejszości narodowych w Państw ie Pol- 
skiem. P ow tarzam y zeń najznamienniejsze mo­
menty.

Ludność żydow ska ujawniła istotnie dążenie 
do. posiadania odrębnego .szkolnictwa dSa swych 
dzieci. To też Mlimstrstwo W ..R . i O. P . w mysi 
zasad -konstytucji nie praseciwsttawża się tyrn ten­
dencjom ? /życzenia .takich od'fanń)^/iHdncsści-'v2y- 
dowskiej- traktuje--z 'rów ną życzliwością i bez- 
si-rojirrością. jak życzenia innych grup obywateli.

Jeżeli grupy ludności żydowskiej, utnzymu- 
jące cbedsry-chcą zrefoirmować je w  ten sposób.

siorycznej. Rom antyk czerpał pełnemi garściami- 
z historii. M ateriał zaś historyczny opracow ywał 
w duchu pewnych w skazań -teoretycznych, któ­
rych. eksplikaicję znajdujemy w Mickiewicza ana­
lizie „jagiellcnidy"1 Tomaszewskiego. I tu więc 
w skazał autor przy omówieniu „G rażyny14 na 
zasady teorei.y,-uę poetyki kiełkującego zaledwie 
rom antyzmu polskiego. W  ocenie „Jagiellonidy1- 
zajął Micidewicz stanowisko wobec istoty u tw o­
ru bohaterskiego. Brnchnalski rozpatruje szcze­
gółowo stosunek Mickiewicza do eposu wogóie, 
nawiązując w szczegóhiości do dawnej epopeji 
polskiej specjalnie pod względem zewnętrznym. 
Analiza w iersza, a zw łaszcza rym u zasługuje tu 
przedewszystkiem  na uznanie, nie mniej, jak cha- 
rakterystyka słownictwa i utartych środków  sty­
listycznych. .„Mickiewicz w Grażynie złożył całą 
polskość, o ile da się w yrazić przez język"4. ■ Oby 
te uwagi cenionego znawcy języka Mickiewicza 
natchnęły w reszcie kogoś do szczegółowego zaję­
cia się probierowi* stylu i języka tego poety ńa tle 
epoki.

Omówione tu w ydania wzbogacają nie tylko 
znajomość danych utworów i ich twórców, lecz 
zawierają w swych ustępach wiele cenydi pod­
niet metodycznych. W ydanie Myszeidy uchodzić 
inożę także za rzadki ii nas w  Polsce okaz bibljo- 
filizmu, choć oczywiście najwybredniejszym .wy­
maganiom pod tym względem nie odpowiada. 
Ale to dopiero początek! W  bieżącym  roku po­
winna chyba v. yjść podobizna pierwodruku 
pierwszego tomiku poezji W ieszcza, do której 
wydania oczywiście również W . Bruchnalski 
byłby najlepiej powołany. Narazie oczekujemy 
/. niecierpliwością wydania „W allenroda-1 i radzi 
bylibyśmy, gdyby podjął sie wydania „Pana T a­
deusza'1.

Zygmunt Łempicki.



aby  czyniły zadość pewny??? Tmmmainyrn wyzna- 
saniom  hygietśaznysn, dydaktycznym  i w ychow a­
wczym, które 'to wym agania m usza  wlaćfze pań­
stw ow e s ta w a ć  każdej bez wyjątku szkole po­
wszechnej, -aby czyniła ssadcść przepisom o obo~ 
iwlązującem nauczany; młodzieży, a  zw łaszcza w 
kierunku naisM polskiego i państwowego
uświadomienia rtp d sicż-y  Ao w ta&hn razie Mini­
sterstw o traktuje te zakłady na równi a  fonem! 
szkołami.

W  tych chederaeb .które aspirują do ezyska- 
n*a godności szkól powszechnych, isauka przsd- 

> lrdotów świecJjfch odbyw a sio najczęściej w  języ­
ku polskim, przedmiotów' zań religijnych w  języ­
ku hebrajskim lab też w  żargonie, jakkolwiek i~ 
stnieją również •dbe-icry z • całkowicie niepolskim 
językiem wykładow ym . 'Zwłaszcza na kresach 
wschodnich. Chedery, które nie utają dążeń do u~ 
zyskania godności szkół powszechnych ? są  szko­
łami czysto religijne.mi w starym  styta, posługu­
ją s-ie przy nanoe wyłącznie językiem hebrajskim 
hrb żargonem.

Ogólnie rzecz biorąc, panka trw a w  nich, 
zwykle przez dłuższy okres czasu, aniżeli w na­
szych szkołach p o w ssed n y ch , to znaczy że nau­
ka odbywa się przez wlec-as godził) dziennie, a 
często przez większą liczbę lat.

Zydowsko-socja Hstyczne szkoły utrzymywa­
ne przez stowarzyszenie „Nasze dzieci'? są wła- 
śetone szkołami ta.fe«r$, oprócz jednej, która 
b  wróciła- się do władz o 'zezwolenie na istnienie. 
To też jako szkołami tajner^t Ministerstwo nie 
•zaim-owało sie ntena wcale, gdyż oficjalnie nie 
wiedziało o ich istnieniu.

Co się tyczy średniego szkolnictwa żydow­
skiego to prze-dewszystkiera -istnieje -bardzo znar 
cr.na liczba takich zakładów prywatnych w  b. za­
borze rosyjskim, które przeznaczone są wyłącz­
nie dla młodzieży żydowskiej, a ciaią jęayk pol­
ski jako wykładowy. Poza rem jest jeszcze parę 
szkó,* średnich % językiem wykładowym hebraj­
skim.

Niemcy są nietylko w  bratnienia koostytucji, 
■ale także w  praktyce zapełnię równouprawnieni 
pod względem szkolnictwa c  obywatelam i naro­
dowości epoIsMoj. Jeże?' chockd t? szkoły pow sze­

chne: to. w  każdej miejscowości, w której jest 
przynajmniej 40 dzieci w  wieku szkolnym, a ro ­
dzice pragną tSa nieb szkoły niemieckiej, szkoła 
taka jest zorganizowana przez państw ow e w ła­
dze szkolne, jako szkoła pub!. W obec tego istnieje 
&/. ń we wszysrk. dziel, liczne -szkolnictwo niemie- 
. ‘-.ie publiczne. Tylko tam, gdzie *iczha dzieci na- 
•rodowoścł Tue-,i3eck-ie.i nie dosięga 40, rmisi lud- 
?.;.~.ść niemiecka udekać się do zakładania szkól 
-prywatnych. I w tym. kierunku posiada zupełną 
s.'. -.■vbode ćziałaufa.

Szkoły niemieckie są bardzo liczne przedc- 
wszystkiem w h. dzielnicy pruskiej, ale istnieją.

. M aria  Bań', ow skg . ■?.&■■

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

iCiąg dalszy.,)' ■

— Żyćfe?! ■— zaśmiała się.. Drwisz chyba, 
:a cóż mi z  tego ż y d a  pozostało? Kilka jeszcze 
sukcesów, wodię oklasków, a potem kosmiczne 
role m atek — 1 Pustka. Co mnie może na opinii 
judzkiej zależeć, — daw no roześmiałam się jej w  
tw arz i ty  dawniej nie imałeś na. tym punkcie 
skrupułów. Nie obaw iałeś się .dswnpromkować*’ 
■mnie.

— To jest co innego.
— Dlaczego?.-. To, że mant dziecko, nikogo 

nie zadziwi, to, że się do niego przyznaję, to  że 
je kocham, to chyba, nic złego, i nikt mnie za to 
nie potępi.

— To me jest dziecko, które kochać można, 
■ano ci życie zatruje, "(przekonasz się.

—• W szystko jedno, ja jej z  powrotem  do lasu 
nie odeszię. nie chcę, aby w yrosła na dziewkę od 
(Jorów; ona jest w yjątkowo zdolna, intcHgentna>
: subtelna.

— To ją oddaj do pensjonatu.
  Nie, wolę ją mieć przy sobie.
  Jak chcesz, ale ja cię uprzedzam, że po-

także gdzieinćkśej. — W  b. Kongresówce istnieje 
przeszło 300 szkół foenaecfciGb poifkzeclraydj.

W  Po.Ls.ce posiadamy również pewna liczbę 
państwowych, niemiedach szkół średnich.

Z wyjątkiem pryw atnego gmina/jum rosyj- 
sinego które istnieje w W arszawie dla daeci «- 
■chod-Źców rosyjskich, m am y szkokictw b rosyj­
skie tylko na ziemiach wschodnich i jest ooo w y ­
łącznie prywatne. Zasada, M inisterstwa W. R. i 
O. P. jest, przy 5imo0i*1assiH prawdziwym  Ro­
sjanom kształcenia dzieci w  ich języku ojczystym , 
n k  dopuszczać, ażeby w  Państw ie Połskiem in­
ne narodowości były rusyfikowąpeprzez szkołę 
rosyjską. To toż, zezwalając na szkoły (rosyjskie 
dla Ros.ia.r-, Ministerstwo W . R. i O. P. przeciw­
staw ia się tworzeniu szkół rosyjskich dla dzisc5 
białoruskich lub życfcwskldt.
m® mmssmmmimmimssismssmmsmssssssssmssesmmfriss^isse

8  s p F i i i  Msfirji s s M i i t i a .
Komisja d k  badania dziejów wychowania ! 

szkolnictwa w  Polsce (oddział Jwowsfcl) przystą­
piła do opracowania -zbiorowego, na pięć tomów 
obliczonego wydawiwctwa p . ty ł.: „ K k to Ł  szkol­
nictwa galicyjskiego w  okresie 1772—1*3«8Ł\  P ra­
gnąc zebrać jak największy, możliwie wyczerpu­
jący materjal źródłow y, zw raca się komisja do 
wszystkich którzy posiadają jakiekolwiek mate­
riały, dotyczące szkolnictwa ludowego, średniego, 
wyższego i zawodowego, aby 'zechcieli ki: udzie­
lić Komisji w  cela odpowiedniego /.użytkowania. 
Chodzi o następujące kategorie m ateriałów:

1) Rękopiśmienne pamiętniki lub osobiste 
wspomnienia z  lat szkolnych, pisane przez nau­
czycieli bib -uczniów. W ykłady lub notatki szkol­
ne. Katalogi nauczycielskie. Życiorysy , znakomi­
tych profesorów i nauczycieli lub przynajmniej 
dokumenty i faae m ateriały, odnoszące się do ich 
żyda , działalności naukowej i pedagogicznej.

2) Drukowane program y szkolne, zw łaszcza, 
tzw. „Juyentus*, -które przed rokiem 1848 rozda­
wano w  czasie publicznych egzaminów gościom 1 
uczniom. Drukowane ddeła, rozpraw y, pamiętniki, 
wykazy statystyczne, brqpza(3i itp. mające jaki­
kolwiek związek ze szkolnictwem b. Galicji. — 
Podręczniki szkolne, zw łaszcza z patzed roku 185&. 
Prem ie (nagrody), któreml odznaczano uczniów. 
iPrace naaikowe profesorów' i nauczycieli, zajętych 
w -szkołach b. Galicji.

3) Ryciny, śztjstóh" fotografie budynków 
szkolnych, pj-ofesarów i nauczyyk-:.li, grup klaso­
wych, scen z  życia szkolnego.

4) W szelkie wiadomości, wsponmiema, zabyi- 
ka, -puMikacjc, mogące rzucić światło na dawniej­
sze życie szkolne i pozaszkolne młodzieży w  b- 
zaborze austriackim. Pensjonaty, bursy, internaty, 
sakoły pryw am e męskie, i -żeńskie kotonje ucznio­
wskie, wycieczki szkolne, sporty i zabaw y etc.

żałujesz tego, jeśli ci o koszta chodzi u-ie krępuj 
„się; ja na to łożyć będę, to  mój obowiązek.

— W si ret mam do twoich pieniędzy — za­
wołała podniecona, z błyszczącemi oczyma 
drwię % twoich obowiązków- ! W iesz dobrze, że 

; nigdy niczego z  radę twoich nie przyjęłam.
' — Nie miałaś :jsxteak tych skrupułów  z — in­

nymi rzekł cynicznie.
 - Jak śmiesz mówić do mnie w  -teai sp o só b !

•- krzyknęła..-
--  P rzcdcw s^sn ftem 1 nie unoś Się i nie 

krzycz — wiesz, że tego nie' znoszę chorobliwie; 
w  ostatnich czasach . stałaś się ogromnie — — 
nerwowca, mniej grzecznie się w yrażając   or­
dynarna, — Nie dziw się więc, że moje w izyty 
n ciebie „esipasuję*1. Mam zaszczyt pożegnać cię 
— skłonił sic z ironicznym szacunkiem i wyszedł, 
zamykając za sobą d*»wi niezbyt dystyngow a­
nym gestem.
- Nika po jego odejściu, rzuciła się na ’ fotel 

płacząc — odpowiedział jej z głębi domu spazma­
tyczny szloch Ireuki; teraz dopiero zauw ażyła, 
że drzwi, do przyległego pokoju, poza przesła­
niającą je kotarą, były otw arte.

Monika próbowała przeforsować sw ą wolę: 
nie kryla dziecka; przeciwnie wszędzie pokazy­
w ała się z riiem. Chciała córkę narzucić świata 
i narzuciła leż, ale tylko ternu światu, w którym 
się obracała sarna. —• Dla załagodzenia skrupu­
łów' Menryka, poszła w  św iat bajeczka o uar/y-

t
r., ! ' - "'I'"**

W szystkich, którzy posiadają i&kśfcołwfek z 
wyliczonych powyżej materjalów' lub o jego- 1- 
stnienia mają jakąś wiadomość, Oddział Iwwysłd 
Komósjl «Ha ba&aeie dziejów wychowania i szkod­
nictw a w  Polsce p só a  gorąco, aby zeebdeli o 
tern donieść pod adresem : D yrektor II. -ganoa- 
zgtan Ferdynand Besteł Lwów, Podwale 2.

M ateriały  odstąpione oddziałowi iwowsdde- 
tn«i Komisji na własność, będą przekazane po- zu- 
żytkowaniu Pdskiem u Muzeum szkolnemn v e 
Lwoy.ńe, inne zastaną zwrócone włuścicielmn.

Za Zarzad Lwowskiego 0 <kka3.ł-u Komisji do 
fe&dauśa dziejów wychowania i szkolnictwa w 
Polsce.

Di’. Kazimierz Twardowski, 
przewodniczący.

I teowMsis silziała „tastif.
(na) P o  zdemobilizowaniu naszej armii i spro­

wadzeniu jej do stanu pokojowego pozostało w 
posiadaniu rządu mnóstwo materiału, skądinąd 
bardzo cennego, nieużytecznego jednak dla woj­
ska Ażeby materiał ten w sposób najodpowie­
dniejszy zużyć z  jak&aiwiększą korzyścią d la , 
skarbu państwa została specjalnym reskryptem 
Ministerstwa skarbu zorganizowana instytucja, 
której celem jest zarząd całego demobilu rzecz o-, 
wego. Instytucją tą jest t  zw. „DemaT', którego 
cemraia znajduje się w W arszawie, a który ma 
oddziały swe w e wszystkich miastach woje­
wódzkich.

Dla zaznajomienia ogółu z działalnością swo­
ją, zaprosił lwowski oddział „Demafcu", który o- 
bejmuje całą wschodnią Małopolskę od Rzeszowa 
po Zbrucz i rozporządza t. >z\v. zbiornicami w 
każdem większam mieście, przedstawicieli prasy 
tutejszej na konferencję iniormacyjaą, która od­
była się 34 bm. o godz. 12 w  lokalu „Demata*4 
przy u l  W atowej 9, pod przewodnictwem kap- 
Sikory.

Delegat Mhi. skarbu, r. G aber przedstawił 
■obecnym trzy  główne zadania, jakie ma do s,peł­
nienia ,jDemat“ : J) administrację i sprzedaż ma­
teriału, pochodzącego z dwóch zdemobilizowa­
nych korpusów: VI. i X.: 2) osiągnięcie możliwej 
ceny kupna ze względu na z ly  stan finansów pań­
stw a; 3) staranie, aby m ateriał sprzedawany nic 
dostał się w  ręce niepowołane spekulantów' i 
handlarzy, ale, by sprzedając go, przyjść równo­
cześnie z pomocą przem ysłowi, rękodziełu, rolni­
kom t drobnym właścicielom, k tórzy ze względu 
ca bardzo niskie ceny (przeciętnie ł/10 cen bac- 
dłowych) mogą się z wielką korzyścią dla siebie 
zaopatryw ać w  „Deinacłe‘‘ . w  różne sprzęty 1 
narzędzia.

To też popyt na ten demobil by? od czasu 
rozpoczęcia sprzedaży, tj. od. jesieni u. r. bardzo

czonym zmarłym w  przededniu ślubu, o tern. że 
dziecko chowało się dotąd u rodziców nie­
boszczyka na wsi i t. p. Monika przejęła się 
z zapałem nową rolą. Urządziła pokój dziecinny 
bardzo elegancko i stylowo, sprawiła jej nową. 
garderobę, kupowała książki i zabawki i zapisała 
do pierwszorzędnego pensjonatu.-

Irenka, po kilku pierwszych próbach buntu, 
ucrchto; stała się Iyiko piezwykto poważną i 
skrytą, jak na dzieswclofetnk. dziecko. Uczyła sic 
piinie i łatwo, jednak w racała często ze szkoły 
chmurna, z zaciśniętymi ustami i odmawiała zje* 
drenia obiadu.

Pewnego dnia nastąpił wybuch: O iwjwie­
działa z płaczem, że z początku było jej w  szko­
le dobrze i przyjemnie, że koleżanki garnęły się 
do niej serdecznie i lubiły, jak im opowiadała baj­
ki, albo tańczjda na pauzie, ale potem coś się 
zepsuło; panienki poczęły coś szeptać między 
sobą, odsuwać się od niej coraz więcej, zaprasza- 
ły sie wzajemnie ostentacyjnie na babki i herbat­
ki, a ją pomijały rozmyślnie, aż wreszcie w czo­
raj... ta ruda, piegowata Julka, z kosami oczyrna..' 
Tu potok łez przerw ał opowiadanie, a gdy ja ' 
wreszcie Nika uspo-koiła, nic mogła już- z niej w y­
dobyć, co Julka puwiedziała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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.wielki, a  obroty  dochodziły do sum miliardowych. 
Obeonie nastąpiła cbiriiow a stagnacja, jest jednak 
nadzieja, że ze zbć iia jiią  s.k; wiosną ruch nieba­
wem zacznie się na nowo.

Następnie kierownik lwowskiego „Dwoat-u**, 
zarazem  przewodniczący lwowskiej Rady prc- 
\vincjonakiaj, kapitan Sikora wyjaśniał różne 
JzczegcJy, odnoszące sic do sprzedaży materiału, 
znajdującego ssę w  składnicy lwowskiej w Kiepa- 
ro-wfe. Są fara obecnie: lokomobile, motory, agre­
gaty, feoity, naczynia kuchenne, części składowe 
yorz&lń, iabryka wody sodowej* dalej wozy, płu­
gi, inne narzędzia rolnicze, ich składniki, uprząż, 
•nanzęzMa do robót ziemnych, jak kilofy, łopaty, 
‘koła do wozów, drut zw ykły i kolczasty itp. 
Przedm ioty są częściowo zniszczone, częściowo 
w stanie dobrj/łn, a naw et nowe. Pozatem  rozpo­
rządza „Demat lwowski zbiornicami większemi w- 
Rzeszowie, Jarosławiu, Przem yślu, ZałeszcKyf- 
kach.

Sprzedaż odbywa, się bądź w drodze prze­
targu publicznego, jeżeli chodzi o przedm ioty 
większe, niejednokrotnie w artości wielu milionów, 
hąlź też przez sprzedaż z wolnej ręki, która teraz 
.jest bardzo ułatwiona, nie trzeba bowiem na to 
żadnego specjalnego pozwolenia. W e Lwowie Ru­
row ać ‘można w  poniedziałki i czwartki za po- 
.przednlem zgłoszeniem w  „Demacie‘V ul. W ało­
wa 9, gdzie też w  godzinach urzędow ych od 8 
do 3 udzi<-:a się interesentom  wyczerpsiją.-ych in­
formacji.

Kalebdart: Środa, \18 styczaia. Rz.-kaL: Pry" 
ski panny. — G r.-kat.: Fteoperaptcu —  Słowiański- 
Jaropełka. ' _

— Starcze cechy okazuje tegoroczna zima. 
Obcą jej bujność młodzieńczego impetu, jaki mie­
wała ongi. Piącze się po świecie, niby stara babka, 
c i to z nogi na nogę zwolna przestępuje, pończochy 
zdarte---ceruje, na świat cały utyskuje, deszcze wpra­
wdzie niekiedy coś tam się w niej rzuci raptem i 
; vwiej uderzy tętno babiny; lecz -zaraz powraca opa- 
!v: ętanie, temperując niewczesne podryg:. Więc typo­
wym już stał się dla tegoroczne; zimy dzień taki, jak 
drJsiejszy: szary/trochę mglisty, ni zimny ni ciepły, 
cno chłodny v—1° c.) dzień, co ani mrozi, ant roz- 

g.zewa, nic od siebie do powiedzenia nie miewa ino 
drzemie i ziewa, ziewa, ziewa!

—  Poseł Zamoyski wyjechał z powrotem do 
,Paryża. Powrót ten stoi w związku z powołaniem we 
Francji nowego gabinetu.

— P. Zablerzowski, komisarz generalny wy" 
i orów wileńskich przybył do Warszawy.

—  Piękna uroczystość odbyła się w naszern 
mieście w niedzielę rano: gen. Jędrzejewski w imie­
niu Naczelnego Wodza nadał odznaczenia wojskowe 
u zestnikom walk stoczonych w obronie Ojczyzny. 
Uroczystość odbyła się na pi. św. Ducha przy udziale 
•Mteralicji, przedstawicieli komendy miasta, koinpanji

morowej 19 p. p- oraz zgromadzonej dokoła pu­
bliczności.

Po odegrania Hymnu narodowego przez orkie­
strę 19 p. p. gen. Jędrzejowski przypiął krzyże V;r-
■ uti Militari pułk. Jasińskiemu Albinowi, ks. prof. 
dr. Tarnowskiemu Mieczysławowi, Krzyże zaś Wale­
cznych: inż. Lewickiemu Józefowi, kap. Iwaszkiewi­
czowi  Adamowi rotin. Nittmanowi Tadeuszowi ppor. 
Geeowskiemu Tadeuszowi, ppor. Kubiakowi Maks., 
imor. Grodzickiemu Zygmuntowi, ś. p. wachmistrzowi 
Winnickiemu Kazimierzowi, ppor. Grottowi Edwardowi.

Kompania honorowa sprezentowała broń, po- 
c/sm przy dźwiękach orkiestry przedefilowała przed

■ odznaczonymi.
—  Zamknięcie granicy wschodniej. Dzienniki, 

wychodzące w dawnem Królestwie Polskiem donoszą:
■ >V cela zwalczenia epidemji daru plamistego i innych 
chorób, władze kompetentne zamierzaja zamknąć aa 

.przeciąg 6 tygodni granicę wschodnia, pozostawiając 
c:wartymi tylko punkty wymiany jeńców i repatrian­
tów, Zamierzone jest także wprowadzenie kwarastan- 

' ny dla kurierów dyplomatycznych i członków kornisyj, 
'przybywających z Rosji.

— Kiijonówka. ■ Nr. 728.955 wyciągnięto z 
‘koła w sobotniem losowaniu 4 proc. państwowej po- 
(życzżj premjowej. Numer ten wysłany był do sprze­
daży do urzędu organizacji pożyczki państwowej w

; Poznaniu.

— Dla zdemobilizowanych. Ministerstwo poczt 
i telegrafów w porozum eaiu 3 Ministerstwem wojny 
i opieki społecznej zarządziło, aby każda posada wol­
na w urzędach pocztowo-telegra;i«s:>ch p-zed odda­
niem jej kandydatom zc sianu cywilnego, propono­
wana byłą kandydatom z pośród zdemvbilizowanych.

— Posady dla. zdfemohtiizowarsych żóir.ierzy 
i podoficerów W. P. Izba skarbowa we Lwowie ma 
do obsadzeni;; zaraz większą, ilość posad strażników 
celnych. Reflektanci winni zgłosić się bezzwłocznie 
po bliższe informacje w Izbie skarbowej (Wydział IL 
ulica Rutowskiego 1. 17. 11. p.)

— Bursa dla dzieci uchodźców Sybiraków, 
przy ul. P. Stalmacha gości obecnie 63 dzieci, wesz 
z opieką i lekarzami 70 osób. Ośmioro dzieci rnu- 

! siano odesłać do pawilonów zakaźnych na obserwacje, 
miały bowiem gorączkę. Koszta utrzymania tej bursy 
są ogromne. Sam opał porh-iania 400.000 Mkp. mie­
sięcznie. Żywność kosztuje 300 Mkp. dziennie na 
głowę, dzieci bowiem wygłodzone mus; się forsownie 
odżywiać. W barakach znajduje się jeszcze ogółem 
120 dzieci, wśród nich 83 dzieci Sybiraków--, w pa­
wilonach zakaźnych przebywa fcli 36 w rem 12 re­
konwalescentów. Prof. Czmak im. P. K. P. D. przy­
rzekł dostarczać dla bursy żywności na podwieczorki 
i śniadania oraz dziennie 20 litrów micha świeżego, 
dla bursy, baraków i szpitala.

— Sam owolna regulacja granicy. w  po­
wiecie Tarnowskie Góiy znaleźli się ludzie, którzy 
są niezadowoleni z tymczasowej granicy polsko-nie­
mieckiej. Nie przestrzegając rozstrzygnięcia genewskie­
go, usunęli w różnych . miejscach slupy graniczne 
i tablice, które w tych dniach wzdłuż liuji grani­
cznej powbijano. Sprawców nie wyśledzono jeszcze 
w każdym razie Izeka ich surowa kara.

— Włeczó’' Autorów lwowskich. Zawodowy 
związek literatów lwowskich urządza w najbliższych 
dniach Wielki wieczór autorów, na którym kilkunastu 
najwybitniejszych poetów i pisarzy lwowskich wypo­
wie swoje najnowsze utwory. Wieczór ten, którego 
cały dochód przeznaczony jest na wybitnie humani­
tarny ce', wzbudzi niewątpliwie wielkie zainteresowa­
nie publiczności. Bliższe szczegóły przyniosą afisze.

— Zposiadzenia Gospodyń b&in Prasy. W sa­
lonach Prezydenta miasta odbyło się wczoraj wieczo­
rem pod przewodnictwem pp. wojewodziny Grabow­
skiej i prezydentowej Neumanowej posiedzenie gospo­
dyń Balu prasy, w którem wzięło udział przeszło 50 
pań, z najwybitniejszych sfer naszego rmp.sta- Panie 
zastanawiały się nad gospodarczą częścią balu, dzie­
ląc między siebie rozmaite działy pracy. Zapal i o- 
chota, z jaką panie wzięły się do dzieła, wróżą świe­
tny wynik ich pracy. Postanowiono, źe ostatnie po­
siedzenie komitetu bufetowego odbędzie się we wto­
rek 31. b. m. o godz. 5. popołudniu w Kote literac- 
l.o-ariystyczncin; na I. piętrze. Pan; G., która nie 
mogła być na posiedzeniu przysłała na jęte p. Hen- 
utanowej 10.000 Mkp. na cele Balu prasy. W tych 
dniach rozpocznie się wysyłka zaproszeń na bal, który 
odbędzie się dnia 4, lutego b. r.

— Pierwsze gimnazjum polskie w Giiańsfeu 
„Gazeta i Dziennik Gdański" donosi, źe z dniem 
1 kwietnia otwarte zostanie w Gdańsku pierwsze 
polskie gimnazjum założone przez gdańską Macierz 
szkolną. Przy podziale majątku Rzeszy niemieckiej 
otrzymano budynek, nadający się na pomieszczenie 
9 klas gimnazjalnych. Senat gdański dał już swe 
zezwolenie, brak tyłSo funduszów na uposażenie pro­
fesorów i sprawienie inwentarza szkolnego. W tej 
sprawie wydal odezwę do społeczeństwa Stanisław 
Przybyszewski, w której pisze między inneiri : „Spra 
wa gimnazjum polskiego w Gdańsku jest sprawą 
która winna jak najgoręcej obchodzić całą Polskę 
To też ani chwilę nie wątpię, że i Warszawa, Kra­
ków, Poznań i Lwów rychło pospieszą z doraźną po­
mocą, jak również nie wątpię w tę wielką ofjarność 
tyle razy w zdumiewający wprost sposób ujawnianą 
przez cały św-at urzędniczy w Polsce, który nie ma 
pod tytn względem sobie równego w całej Europie 
a już tak zwana inteligencja dostarczyła tych bez­
przykładnych dowodów w swej ofiarności, że na 
niej bezwarunkowo polegać można*.

— Organizacja sportu. Rwący się do życia 
sport polski trzeba było ująć w pewien system, udzie­
lać mu wskazówek, pokierować nim. To trudne za­
danie do spełnienia mają naczelne organizacje spor­
towe — jako władze centralne — Polski związek lek­
koatletyczny w Warszawie 1 Polski zw ązek piłki noż­
nej (jeszcze) w Krakowie. Polsku podzielona jest 
w dziedzinie lekkiej atletyki na ostem okręgów, skła­
dających się z jednego lub nawet trzech Województw, 
na czele której stoją Okręgowe związki lekko-atlefy- 
cznc z siedzibami: Wa szawa, Lwów, Poznań. Łódź,

Pomorze, W ino, Lublin, Kraków. *W dziedzinie piłki
nożnej s 'a t» t Polskiego związku piłki nożnej przewi­
dywał dotychczas tylko następujące Okręgowe związ­
ki piłki nożnej j;;k: Kraków. Łódź, Lwów, Poznań
i Warszawa. Obecnie toczą się pertraktacje o tiz  aaie 
nowych okręgów, tek żywo rozwijających się jak Lu-, 
óiin i Wimo a może i pomorze. Sprawa ta ma ayć 
definitywni-: załatw iona na V/?.h;e;n zgromadzeniu Pol­
skiego związku piłki nożnej, które odbe-zie sic w lu­
tym b. r.

— Mieszkań i? Mm: srtra Skarbu. Ministerstwo
skzrbu komunikuje: W pismack małopolskich ukazała
się notatka, jakoby Minister skarbu dr. Michalski 
miał wynająć sobie w Warszawie mieszka.o i: pry­
watne składające z. 12 pokoji. Wobec (ega stwierdza 
się, że dla Miuirira skarbu odrestaurowano w oficy­
nie gmachu Ministerstwa skarbu przy ul. Leszno 
mieszkanie składające się z 4 pokoji. Wszelkie inne 
wiadomości w tytn kierunku są całkowicie zmyślone"

— Urccsysio powitanie „Grunwalda". W sali 
mnzty inęj „Zachęty" warszawskiej odbędzie się w 
środę uroczyste publiczne powitanie M-dejkowskiego 
„Grunwaldu", który po powro.ie z Moskwy zawie­
szono na dawnem miejscu. W uroczystości wezmą 
udział przedsfawiricle najwyższych, władz rządowych 
i kół sejmowych. Przemówienie okolicznościowe wy­
głosi p. W iadysiaw Rabski.

— Liczb.; optantów  W IŚfotnem tnieŚCie Gdań- 
Gitll. W mieście zgłosiło się 2.600 optantów7, w po­
wiecie Gdańskie Wyżyny 626, w powiecie Gdańskie 
Niziny 132, w powiecie Wielkie Żuhwy 715, w So­
pocie 285 optantów, razem więc 4 358 osób. Ogólns 
liczba osób, która więc na mocy opcii wyprowadzić 
się zamierza do Niemiec, wynosić będzie — jak do-‘ 
noszą „Danz. Neueste N.achr.“ — po doliczeniu człon­
ków rodzin optantów, t. j. żon i dzieci, około 6.000. 
Przedewszystkicm optowali młodsi ludz e, którzy mnie­
mają, że Wolno Miasto ostatecznie jednak przyłączone 
zostanie do PoLki, skutkiem czego musieliby służyć 
w armii polskiej.

ś p o k w g t c 9 ¥ : f a n j a

(złożone w Administracji).

Na nieszczęśliwych Sybiraków: K  Skibiński 
t00v  Mk., K- R. zebrane przy ^rze w karty 4-000 . 
Mk., radca K.avoi Kucharski 500 Mk., Jańcia i Z b y  
szko R. 20 Mik.

K om unik?!]?.
— Walne zgrom adzanie Tow. wzajemnej po* 

mocy uczestników powstania r. 1863/4, odbędzie się 
w niedzielę, 22 b. m., o godzinie 4 ‘30 popołudniu 
w sali sodalicji Mariańskiej, ul. Katowskiego 10. Po- ' 
rządek dzienny: 1. Odclyianie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie wydziału i komisji 
kontrolującej. 3. Wybór ustępujących członków wy­
działu i komisji kontrolującej. 4. Wnioski.

— Kiłcśfitcy Lwowa. Świeżo zawiązane w związ­
ku z ..Polskim Białym Krzyżem11 2r;:eszet«ie Hiiośni- 
ćtów Lwowa, mające na celu szerzenie znajomości 
i umiłowania naszego grodu wśród szerokich warstw, 
rozpoczyna obecnie pracę w Kole samokształcenia 
w zakresie historii i poznania zabytków Lwowa. Złożą 
sie na nią ref era :y informacyjne, wspólne wycieczki, 
zwiedzanie miasta, jego zabytków i muzeów pod fa- 
chowem kierownictwem. Pierwsze zeb;anie organiza­
cyjne z referatem Dr. K. Tyszkowskiego: „Lwów7, ja­
ko przedmiot badan historycznych", odbędzie się we 
środę 18. fa. ru. o godz. 7. wieczorem w lotralu Pol.
8. Krzyża, Ossolińskich 11. 111. p. Zarząd Zrzeszenia 
zaprasza na nie członków, przewodników i wogóle 
osoby Interesujące się przeszłością naarego miasta.

— 2 Towarzystwa politechnicznego. W śro­
dę dnia 18. b. m. odbędzie się w lokalu Towarzy­
stwa odczyt inż, Adama Czeżowskiego p. t. „Wraże­
nia z buduwy koLei w Turkiestanie i Mezopotan>ji“

— Wiec w sprawie założenia we Lwowie Aka­
demii eksportowej, zwołuje akademicka młodzież han­
dlowa do wielkiej sali ratusza na dzień 20 b. m. o 
godz. 7 wieczorem.

Repertuar Teatru Miejskiego.

Pocza.tek przedstawień . o godz. 7*39 wieczorem.
Dziś, we wtorek „Hieroglify*, dramat w 3 ak­

ia c l  T. Słomskiego. — Jutro, we środę popołudniu .



GAZETA LWOWSKA z dnia 18. sty-omia 1922.

,3asełiia“, staraniem Ucmiteta rozrywek dla młodzie­
ży: —  wieczorem „Żydówka*, opera w 3 aktach 
Ha!evy’ego (występ gościnny W. Kaczuiara). —  We 
czwartek o godz. 7 „Tanhauser1*, opera w 3 aktach 
R. Wagnera.

R epertuar T eatru  $a}sgo (u!. Gródecka 2).

Dziś, we wtorek, jutro, we środę i we czwar­
tek „Nora", sztuka w 3 aktach Ibsena.

Eeperluar Teatru Mowaśai
Dziś, we wtorek „Hiszpański atawik", operetka 

w 3 alitach L  raiis, — Ju tro , we środę „Dookoła 
miłości“, operetka w 3 aktach O. Straussa. —  We 
czwartek „Hiszpański słowik", operetka w 3 aktach 
L. Fałla,

,,H 'erogiify“ Słomskiego, które wywołały iyie 
sprzecznych zdań, a które stale ściągają tłumy publi­
czności, grane będą dziś, we wtorek, w tejsamej ob­
sadzie. Whelkie 'wrażenie w w o ła je  zawsze* akt drogi 
z potężną burzą morską, którą scena nasza świetlne 
zaaranżowała. Efekty świetlne, :,;oitiy, błyskawice i to­
piel są istotnie dużym sukcesem inspektora sceny p. 
Staiila.

Na czw artkow e przedstawienie „Tannhau- 
se~a ‘ w szyslk  e b ilety  są ]uź ro zsp rzed an s. Dy­
rekcja Teatru, donosi o tem, chcąc oszczędzić pabUez- 
ności daremnego trudu starania się b okety. Wobec tak 
ogromnego powodzenia „Taassbauscr* będzie jeszcze 
powtórzony.

Jeszcse tylko dwa dni i
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ma lepszego odeń śsodka, gdy idzie o  uświado­
mienie narodowo.

Na inauguracji obecni byli poza wyrafemotty- 
ma p. kurator Sobański, starosta Żeleski, przedsta­
wiciel wojskowości i w . i.

W  skład ciała nauczycielskiego wchodzą pp. 
Jedlicz. Krzyżanowski, Fraezkowski i iimi, a to r s  
potrw a 14 dni. W ykłady oraz ćwiczenia odbywać 
sń? będą "w 'instytucie technologicznym przy ul. 
Bourlarda przez" 8 godzin dziennie, a na zakończe­
nie otrzym ają uczestnicy dyplomy.

Sztuka dla ludu.
(na) Wielki krok naprzód uczyni! wczoraj

Związek teatrów  i chórów włościańskich na w y-! 
tkniętej sobie drodze, której celem jest dać ludowi 
sztukę w  najlepszej, najdoskonalszej jej formie. 
Dla pozyskania odpowiednio wyszkolonych i 
przygotow any cii pracowników, k tórzy  ujęliby w 
swe ręce kierownictwo włościańskich scen ama­
torskich urządzono mianowicie specjalny kurs 
dramatyczny, pod kierunkiem znanych i wybit­
nych sil. artystycznych. O tw arcie tego kursu od­
było się wczoraj, a zainaugurowało je nabożeń­
stwo w  katedrze, które celebrow ał ks. infułat 
Zajchowski. Następnie zebrali się uczestnicy kur­
su, którzy w  liczbie 40 przybyli z całej Polski, w  
sali Muzeum przemysłowego, gdzie- powitał ich 
yrez. Związku teatrów  i chórów' włościańskich, p. 
Bartosiński. P o  jego zagajeniu witali obecnych
życząc im powodzenia w  zbożnie podjętej p racy: 
r. Zimny isn. Rządu, proi. Chlamtacz im. repre­
zentacji miasta, oraz p. J. Nowak im. T. S. L.

P. Bartosiński na przykładach w ykazyw ał 
w pływ  teatru  na lud prosty i w skazywał, że nie

TELEGRAMY.
PRZED ZWOŁANIEM SEJMU WILEŃSKIEGO.

W arszaw a. (AW.). Na pierw sze posiedzenie 
Sejmu wileńskiego 20 bm. prawie w szystkie klu­
by sejmowe w ysyłają swych przedstawicieli. Do 
Wilna w je ż d ż a ją  posłowie: Skulski, W itos, Du- 
banowioz i Stanisław Grabski.

POLSKA A CZECHY.
W arszaw a. (AW). Do W arszaw y powrócił 

z P ragi dyrektor d ep a rt dła spraw  środkow o­
europejskich M inisterstwa spraw  zagranicznych, 
p. Ladoś, w ydelegow any tara w celu wyjaśnienia 
posłowi PiJtzowi stanowiska Sejmu w obec umo­
w y polsko-czeskiej i o konieczności dokonania w  
umowie tej pewnych zmian redakcyjnych. Doty­
czy to także pertraktacji w  sprawie jaw orzyny. 
Poseł Piltz przeprowadzić ma te spraw y w cza­
sie jakna,ibliższym.

ZAPOWIEDŹ NOWEGO SPOTKANIA LLOYDA 
GEQROE'A Z POINCAREM.

Kraków. (AW.) „Evening Skutek donosi, że 
podczas rozmowy-' Lksyda George’a z Posncaretn 
postanowiono, że powtórne spotkanie obu mężów 
stanu nastąpić s ta  po 14 dniach w Londynie. »

NIEPOROZUMIENIA CSESKO-AUSTHJACKIE.
Wiedeń. (AW.) Stronnictwa narodowe oświad­

czyły się ostatecznie przeciw ratyfikacji traktatu  
czesko-aastrjacklego w Lana. Postanowiono od­
w ołać swego przedstawiciela z gobinetu, naro- 
fiast socjaliści chrześcijańscy, którzy tw orzą wię­
kszość w  parlamencie austriackim oświadczyli 
się za  ratyfikacją-

RATHENAU ZDAJE SPRAW Ę Z POBYTU 
W  PARYŻU.

Berlin. (AW.) R atkm au po powrocie z P a­
ryża wk-czarem natychm iast odwiedzi :< '"•rnclerza' 
Rzeszy i prezydenta, z którymi komerował do 
późnej nocy. W puntedziabrk przedpołudniem od­
była się konferencją szefów posz^egóiaych  resor 
•tów nśułsterjalnyeh. P o łu d n i u .  gabinet ze brat 
ssę by wysłuchać referatu .Raffaensuła. — Wieczo­
rem  odbyło się zabranie wydsiału dla spraw za- 
gra.nfczn.vch z uczes-tnictwęm Ratkcuaua.

SO W JEC K A  M ISJA HANDLOW A W LODZI.
Łódf. (A. W.). Od 2 dni bawi w Lodzi so­

wiecka misja handlowa, (na czele której stoi Go<-- 
czakow), ©stera nawiązania stosunków praemy- 
słowych. P . Gorezakow w tow arzystw ie przyby­
łych z nim ekspertów  zwiedza łódzkie fabryki 
towarów wełnianych i bawełnianych i odbywa 
konferencje z przemysłowcami. Misia otrzymała 
dotąd wiele ofert, nie zaw arła jednak dotąd żad­
nych dmhmywiiych transakcji. Misja bierze poci 
uwagę oferty co do towarów' znajdujących się już 
na składzie. Transakcje mają być finansowane 
w łą c z n ie  w waiucie polskie’. Misja interesuje się 
również chemikaliami i towaram i metatewyini. 
Niezadowolenie prasy memieckiej z powodu

PRASA NIEMIECKA NIEZADOWOLONA.
Berlin. (AW.). P rasa  niemiecka przyjmuje 

powPfcinie Poiitcarego z  jednomyślną niemal nie­
chęcią w yrażając przeświadczenie-, że spowoduje 
on radykalną zmianę dotychczasowej polityki 
w' stosunku do Niemiec, w  ostatnich czasach co­
raz bardziej zbliżonej do stanowiska ungiciskiego. 
Prasa niemiecka notuje dokładnie wszelkie o- 
świadczenia Poinearego i zajmuje się żywo spot­
kaniem jego z I... Georgem. Szczególne an iepoko- 
jenie budzi w Niemczech plan nowego premiera, 
francuskiego, rozszerzenia umowy gwarancyinej 
z Anglią na wypadek ataku Niemiec na Polskę.

(na) Związek łyżwiarski z siedzibą we Lwo­
wie, obejmujący towsszystwa łyżwiarskie w Warsza­
wie. V;iinie i Poznaniu urządza w dr. i u 29 L. in. 
wie;k'« zawody w jeźdź e sztucznej i szybkiej. Lwów 
wysyła reprezentantów' w jeździe sztucznej pp. Wi. 
Kuehara, Kihiewicza, Łapińskiego i Wróbla zsś War. 
Kachara, Paprasia i Kochanowskiego jako szybko­
biegaczy.

rŁ  m a z y l d .

Pierw szorzędny zespół kam eralny, złożony z 
pp. Roerta Poilaka (skrzypce), Michała Lhevinne 
.wiolonczela) i Lw a Siroty (fortepian), obudził u 
nas niezwykłe zainteresowanie i. zapełnił choć­
by na chwilę — tę lukę, która w y tw arza niestety 
brak muzyki komnatowej w  ogólnym bardzo oży­
wionym obecnie ruchu koncertowym. Zapowiedź 
„Tria“ podziałała w ięc atrakcyjnie- sala Tow. mu­
zycznego była w  piątek 13 bm. w ysprzedaną.

Z zespołu powyżej wymienionego pianista p. 
Sirota znanym jest już naszej publiczności ze 
swych solowych popisów jako wirtuoz wykazują­
cy prócz imponującej techniki grę indywidualną i 
nacechowaną artystycznem  pogłębieniem; obecnie 
zaś pojawił się na lwowskiej estradzie w tow a­
rzystw ie godnych siebie partnerów , w pierwszej 
linji zachw ycały słuchaczów podczas piątkowego 
wieczoru piękny i szlachetny ton skrzypka prof. 
Poilaka i jego w ykwintna kantylena, a do tego 
wysokiego poziomu całości „Tria“ dostraja się 
również harmonijnie mniej może wirtuozowska, 
lecz również subtelna i pełna muzykalnego zro­
zumienia gra wiolonczelisty p. Lhevmna. W iado­
ma jest rzeczą, że produkcje komnatowe nie mogą 
być uważane za. pole do solowego popisu; miarę 
doskonałości zespołu stanowić może jedynie 
większe lub mniejsze zgranie się artystów  dążą­
cych do zupełnego zlania się wszelkich intencji i 
— oo V* to n  Któe — do jednom yślnejJ w yzyska­

nia wszystkich efektów dynamicznych i dźwięko­
wych,

Tym postulatom odpowiada najzupełniej gra 
znakomitego „Tria“, jego „forte“ i „piana", wszel­
kie zmiany tempa i niespodziewane nieraz barw y 
dźwiękowe* w yłaniają się z tego zespołu jakby z 
jednego instrumentu, mającego do dyspozycji nie­
zliczoną ilość środków technicznych i mtetlsktuai- 
nych. Zalety, o których mowa, ujawniły się nie 
tyle może w  pierwszej, obowiązkowo klasycznej 
części programu, ile w  następnych interpretacjach 
dzieł: Brahmsa (op. 101, C-moll) i Czajkowskiego 
(op. 50, A-moH).

Słynne trio Czajkowskiego odniosło więcej 
niż sukces, śmiało bowiem w  tym  wypadku 
stwierdzić można ogólny entuzjazm słuchaczów. 
Lecz tale silnie działają tu oryginalność pomy­
słów, melodyjność kompozycji i jaskraw ość fan­
tastycznych nastrojów, a tem sam em  autor już 
tak dobitnie przem awia do audytorjum, że lwią 
część powodzenia uzurpuje wyłącznie dla siebie, 
małą tylko cząstkę oklasków pozostawiając w y ­
konawcom, choćby tak idealnym, jak pp. Polłak 
Sirota i Lbevhme. Interpretacja tego utw oru była 
istotnie przepiękna, zw łaszcza w „Thema eon 
yariazionK  zlew ała się dziwnie rzew na kantyle­
na skrzypcowa prof. Poilaka z olśniewającą b ra­
w urą  fortepianowa p. Siroty na szereg efektów 
w prost wymarzonych.

W iększą niewątpliwie była zasługa dzielnych 
artystów  jako' w ykonaw ców  tria Brahmsa, har­

monicznie bardziej skomplikowanego, wykazują­
cego wyższa może jeszcze finezję układu. Ten 
charakter kompozycji w ym aga, by interpretacja 
ze swej strony przyczyniała się w wyższym  
stopniu do podkreślania i popularyzowania ge­
nialnych a nadzwyczajnie subtelnych pomysłów 
autora.

Publiczność jednak — ten bezwzględny i naj­
ostrzejszy niezawodnie, a nieobliczalny' kry tyk  — 
nra swoje specjalne upodobania i zabiera ostatnia 
głos przyznawając pierwszeństwo na podstawie 
swego własnego zbiorowego pogiądu, Ani dzieło 
klasyczne, ani utw ór Bralunsa nie zdołały tym 
razem w yw ołać podobnego entuzjazmu, jaki to­
w arzyszył — ujawniając się w  burzliwych i nie­
milknących oklaskach — wszystkim  bez wyjątku 
częściowo słynnej kompozycji Czajkowskiego, 
smętnej, uczuciowej i porywającej. ,

Celem uzupełnienia sprawozdania z pierw­
szego przedstawienia „Tamihausera zaznaczam, 
że partię pastuszka odśpiewała bardzo siarannie■ 
p. Helena Lipowska. Piękny sopran tej uzdolnio­
nej artystki uwydatnił się w tej malej, lecz nie­
mniej ważnej rołi i tyra razem bardzo korzystnie.

Fr. Neuliattser.
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T. IV. 1C0/2I/3. Wdrożenie postępowania celem u- 
dowodnienia śmierci Urbana Kiełbasy. Urban Kiełba­
sa syn Stanisława i Reginy., u ro jo n y  lćiS5 roka w Uj­
sołach, powiat Żywice, żołnierz .89. ostka piechoty po­
dług- zeznań świadka został trafiony kulą w piersi i 
zmarł w styczniu 1915 roku. Gdy wobec powyższego 
jest pewcem, że Urtan Kiełbasa nie żyje, lecz metryki 
śmierci niema, przeto na prośbę jego żony Reginy 
wdraża sic postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomiono Sąd aż do dnia 10. kwietetia 1922 
reku o zaginionym. Po upływie powyższego czasokre­
su I po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do 

'wodzie zaszłej śmieroi,
Sad okręgowy, Oddział IV.

Wadowice dnia IG. października 1921. 12647
T. 289/21/3. Edykt. Jan Paluszkiew icz syn Michała 

I Marji, rolnik gr. kat. stanu wolnego, tir. 12. lutego 
1891, zamieszkały w '(leszczównie. służył w wojnie 
austr. w 55 pp. od roku 1914, brał udział w walkach 
pa froncie rosyjskim i do roku 1918 dawał o sobie 
pisemne wiadomości i od tego czasu niema o nim ża­
dnej wiadomości, z czego wnosić należy, że już nie 
żyie. Na wniosek żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając każdego ktohy miał o nhn wiadomość, a 
tak-że jego samego, aby dał znaj o tern Sądowi w 
Brzcżanach do 1 roku od daty ogłoszenia edyvtu, tj. 
do dnia 1. grudnia 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 10 listopada 1921. 12436
T. 211/21/3. Edykt. Teodor Kiekisz syn Józefa i 

Marji, rolnik gr. kat. żonaty z Anną Kiekisz, ur. 12. 
marca 1881, zamieszkały w Rakowcu, powołany w 
sierpniu 1914 r. do wojska brał udział w walkach w 
czasie wojny światowej, gdzie ież w r. 1914 na 1915 
zachorował na gruźlicę i w tymże czasie miał umrzeć 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Nu 
wniosek żony wdraża sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, wzywając 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tern Sądowi do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu tj. do 1. czerwca 1922. Po tym dniu 
Sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek 
ponowny. 1

Sad okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 7. listopada 1921. 12869
T 2.30'21/3. Edykt. Franciszek Szczęsny syn Ale­

ksego i Barbary, rolnik gr. kat. żonaty z Naścią 
Szczęsna, ur. 24. września 1887, zamieszkały w Litwi­
nowie, służył w ostatniej wojnie austr. i brat udział w 
walkach pod Przemyślem gdzie też w r. 1914 mial z 
powodu otrzymanych ran umrzeć i od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości, z czego domniemywać 
się należy, że już nie żyie. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wając każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także 
jego samego, aby dał znać o tern Sądowi w Brzeża- 
nach rlo 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu tj. do 1. 
czerwca 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy­
gnie na wniosek ponowny.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany dnia 7. listopada 1921. 12435
T. 286/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Pawłyk syn Iwana, urodź.
9. sierpnia 1887 w Butynie, rolnik, ostatnio w Rutynie 
zamieszkały, brał ndzfo! w wojnie jako żołnierz austr. 
przy 22 p. o. kr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
dnia 27. maja 1917 na froncie włoskim zaginął. Odtąd 
niema też o nim wiadomości. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowęgo domniemania śmierci no 
myśli par. 24 1, 2 u. c. wzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 
Dzpp. Wobec tego na wniosek Marji Pawłyk y/draża 
się postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sa­
dowi. Zagiirone.go wzywa się, aby sie jawił przed pod­
pisanym Sądem, c fle żyje lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 31. marca 1922 Sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VTI.
Lwów dnia 17. września 1921. 12887
T. 1323/20/7. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Maicin Zieliński syn Marcina, ur. dnia 
19. listopada 1886 w Zimnej Wodzie rolnik, ostatnio 
taraż<5 zamieszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz 
austr. przy 19 p. o. kraj. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń poszedł w r. 1914 na front rosyjski i nie 
daje o sobie odtąd żadnej wiadomości. Można przyjąć 
zatem, iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli par. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. z 31/3 
1918 Nr. 12S Dzpp. Wobec tego na wniosek Franciszka 
Zielińskiego wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub 
w Inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. marca 
192Z Sąd na ponowuy wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 1. września 1921, 12891

T. V. 70/21/5. Hersch Offenthier, urodzony około 
1S51 roku w Gorzycach, syn Wigaoraka i Gitli, wedle 
zeznań świadków Kalnssoia GeStzhoiza, Antoniego Woj­
tasa i RyfRj Ofienthier zmarł we wrześniu lub paź­
dzierniku 1915 roku. Gdy wedle powyższego jest pra- 
wdopodobr.em, że poniósł śmierć, przeto na prośbę Pe- 
sli Ofienthier wdraża się postępowanie celem udor/oć- 
ntenia zaszłej śmierci wyż podanego. Wydaje się prze- i 
to ogólno wezwanie, aby udzielono Sadowi, a#.V> kura­
torowi ad'"v. Dft Beckerowi, zź do dnia. 27. Litego J92.4 
wiadotnośt; o po wyż wymienionym. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po prz epro w a ó zeni u i no pod­
jęciu dowodów będzie rozstrj^ iiię te  o dowodzie za­
szłej śmierci

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 27. października 1921. 12393
T. 852/29/6. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Grzegorz Tiuiko, syn Keeńka 
Ti&tko, urodzony 10. czerwca (873 w Gajach, russiik 
tam zamieszkały, poszedł w r. 1914 do wojska austr. 
i przydzielony został do załogi Przemyśla, tj. dnia 21 
lub 23 marca 1915 zmarł w okopach we wsi Prałko- 
wice z głodu, co potwierdzili naoczni świadkowie pod 
przysięgą. Wobec tego zarządza się na. wniosek Julji 
Tśntko postępowanie celem udowodnienia śmierci, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 21. gru­
dnia 3925 udzielono Sądów i wiadomości o wymienio­
nym lub adw. Augustowi. Plodrowi, którego ustana­
wia się kuratorem. Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzaniu dowodów, jednakowoż nie prędzej niż 
w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędowej, Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sad okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 27. sierpnia 1921. 12814
T. 146/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Ewa Hrynda -z Laszek zawiązanych 
wniosła o uznanie jej męża Iwana Hryndy za zmar­
łego i małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. 
Z zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczymi i świad- 
ików Fedka Czerwińskiego, Stefana Wołoszyna i Józefa 
Fuch--:; wynika, że Iwan Hrynda jako żołnierz b. a r­
mii austriackiej zginął we wrześniu 1918 podczas ka­
tastrofy kolejowej w nieznanej bliżej miejscowości. Na 
podstawie ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego iwana 
H ryndy i małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kura­
torowi Panu Dr. Kleirimanowi adwokatowi w Rudkach 
wiadomości o po wyż wymienionym. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 1 kwietnia 1922 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 17. lipca 1921. 12721
T. 76/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Eudokia Andreiko z Kropilenik wnio­
sła o uznan™ jej męża Wasyla Andrejka za zmarłego. 
Z zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczymi wynika, 
że mtż- jej Wasyl Andrejko jako żołnierz b. arniji austr. 
walczył w zimie 1914/15 w Karpatach i tam wedle o- 
powiadania nieżyjącego już Iwana Zająca miał na po­
zycji zamarznąć. Gdy Wasyl Andreiko od tego-czasu 
ple daje o sobie żadnego znaku życia, zachodzi do­
mniemanie iż on nie żyje. Na podstawie ustawy z 31/3 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego Wasyla Andrejko. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Panu Dr. Krebsowi adwokatowi w Rudkach 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 1. kwietnia 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy; Oddział V.
Sambor dnia 16. lipca 1921. 1.2723
T. 135/21/3. Wdrożenie postępowania celem uznar 

nia za zmarłego. Jewka l-o Hołod, 2-o Jaworska w 
Jabłonowie wniosła o uznanie Marji l-o Hołod 2-o Mu- 
łyk za zmarłą. Z zeznań wnioskodawczym' i świadków 
Jurka Hołoda- i Marji Roseckiej wynika, że Mana l-o 
Hołod, 2-t> Mułyk jako uchodźczym cywilna zmarła 
w Rosji w roku 1915. Na podstawie ustawy y 16/2 
1883 Nr. 20 Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłą Marję l-o Hołod 2-o Mułyk. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iub kuratorowi Panu Drowi Aleksandrowi adwokato­
wi w Boryni wiadomości o powyż 'wymienionej. Sad 
tut. na ponowną prośbę po dniu i. kwietnia 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 17. lipca 1921. 32713
T. IV. 193/21/2. Wdrożenie postępowania celem- 

uznania za zmarłego. Jan Maciąga syn Marcina, uro­
dzony 1892 roku w Polance wielkiej powiat w Oświę­
cimiu, żołnierz 31 pułku obrony krajowej, dał o sobie 
ostatnią wiadomość w roku 1918. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z par, 24 
L. 2 ust. c., przeto wdraża się na prośbę jego maćki 
Magdaleny postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. Jana Ma­
ciąg? wzywa się, aby przed niżej, wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pól roku od dnia 
wydrukowania ogłoszenia w' gazecie rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice dnia 8 listopada 1921. 12665
T. 148/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Anna Bosak z Rychcic wniosła o u- 
znanie męża Piotra Bosaka za zmarłego i o rozwią­
zaniu zawartego z nim .w r», kat, kościele ;.y Rych-

cieach dniu 9. lutego 1904 małżeństwa. Z zeznań wnio­
skodawczym i poświadczenia Zwierzchności gminne; 
wynika, że Piotr Sos.. a jako żołnierz 9 pp. b._ armii 
austr. w iccle 1918 brał udział w bitwie na froncie 
włoskim. O-d tego czasu wszelki ś ia i po nim zaginął, 
zachodzi przeto domniemanie, iż padł r.v bitwie. Na 
oodstawic ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
sic posięnowąiiie ’ celem uznania za zmarłego Piotra 
Lk>n.ak;i. 'Wydaje sic przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi iub kuratorowi Par.u Drowi  ̂Aleksan­
drowi Bergn -rkowi adw. w Drohobyczu. Którego ró ­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomości o powyż wymienionym. Sad tu t  na po­
nowną prośbę po dniu 5. lipca 1922 rozstrzygnie o u- 
znaniu za. zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 27. października 1921. Iz ;„9
T. 291/21/3- Wdrożenie postępowania ccicm uzna­

nia za zm arli*;. N.isrur.ia z Chaławków Pawlak w 
Popielach w urosła o uznanie męża Iwana Paw luk s. O- 
nufrego i Teodozji, urocz. 28. czerwca 1881 za zmtr- 
łego i o rozwiązanie zawartego z nim w gr. kat. cer­
kwi w Jasienicy solnej małżeństwa. Wed'*} zeznań 
wnioskodawczyni i poświadczenia zwierzchności gmin­
nej iwan Paw luk jako zolnierz 77 pp. b. armii austr. 
odszedł w r. 1914 w jesieni na front bojowy i o2 
tego czasu wszelki ślad po r.im zaginął. Zachodzi 
urzeto domniemanie, iż pad ł. w jednej z bitw. Na pod­
stawie ustawy z zl/.J 1918 Nr. 12S Dzpp. wdraża .się 
postępowanie celem uznania za zmarłego hvana Pa- 
wluka syna Onufrego i Teodozji. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi luli kuratoro­
wi Panu Drowi Józefowi Serwackiemu adw. w Sam­
borze, którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tut. ria ponowną prośbę po dniu 1. lipca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 27. października 1921. 12732
T. 158/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Katarzyna Terlecka w U tycznie wnio­
sła o uznanie mężu ti.awryię Terleckiego za zmar­
łego. Z zeznań świadka Józefa Wojtowicza wynika, że 
Hawryło Terlecki dostawszy się jako żołnierz b. armii 
austr. do niewoli rosyjskiej, zmarł w Skobylewie w 
Rosji, a jak świadczy kartka pocztowa z daty Sko- 
belew 16. maja 1918 miało to miejsce dnia 11. maja 
1918. Od tego czasu niema o nim żadnej wiadomość;. 
Na podstawie ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 D zpp . wdraża 
się postępowanie celem uznania Hawryły Terleckiego 
za zmarłego. - Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Drowi Michałow: 
Piechowiczowi adwokatowi w Drohobyczu wiadomość 
o powyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1. czerwca 1922 orzeknie o uznaniu za zmarłego.

. Sąd okręgowy. Oddział- V.
Sambor dnia 20. października 1923. 1273-'!
T. 25/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za, zmarłego. Jewka Stebelska w Ostrowie wnio­
sła o uznanie jej tnęża Dmytra Ste.belskiego za zmar­
łego. Z zeznań wnioskodawczym i świadka Józefa Ry­
baka wynika, że Drayt.ro Siebelski został zabrany 15. 
września 3914 przez wojska rosyjskie jako woźnica i 
od tego czasu do dzisiejszego dnia nie daje o sobie ża­
dnego znaku życia, zachodzi więc prawdopodobieństwo 
że umarł. W myśl ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi Panu Drowi Kieinmannowi w Rud­
kach wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na. ponowną prośbę po dniu 1. marca 1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 13. czerwca 1921. 12735
T. 208/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Agnieszka Korotusz z Czukwi wniosła 
o uznanie męża Józefa Korotusza za zmarłego. Z ze­
znań świadków Jędrzeja Wac i Michała Nadybskiego 
wynika, że Józef Korotusz jako żołnierz 33 p. obrony 
kraj. b. arrnji austr. w bitwie na froncie rosyjskim, d. 
18. tub 19. grudnia 1.9! 4 ugodzony kulą zginął. Od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Na podstawie usta­
wy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania Józefa Korotusza za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi p. Dr. Rudolfowi. Jackowskiemu adw. w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tul. 
na ponowną prośbę po dniu 1. czerwca 1922 orzeknie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor dnia 2,3. września 1921. 12736
T. 335/21/3. Wdrożenie postępowania celem nzna 

nią za zmarłego. Kaśka Wytrykusz w Swiniuszy wnio­
sła o uznanie męża Michała Wytrykusza za zmarłego. 
Wedle zeznań wsiioskodawczyni i świadka Mikołaju 
Maleryka, Michał Wytrykusz jako żołnierz b. armii 
austr. walczył w jesieni w roku .1.914 na froncie rosyj­
skim i od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
zachodzi przeto domniemanie, że zmarł. Na podstawie 
ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postę­
powanie celem uznania Michała Wytrykusza za. zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi p. adw. Drowi Francisz­
kowi Radlewskiemu v: Komarnie wiadomość o powyż 
powołanym. Sad tut. na ponowna, prośbę po dniu I. 
czerwca 1922 orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 13 października 1921. 12737
T. 331/21/3. Wdrożenie postępowaniu celem uzna­

nia za zmarłego. Naćka Czarna z IfezdziaJowic wjtiosU
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0 uznanie m ęża Wasyla' Czarny, urodzonego w roku j 
1860 syna Maksyma i Katarzyru- fea zmarłego. Z ze-j 
znań wnioskodawczy ni i świadka II ka Cuumy wynika,} 
że Wasyl Czarna, aresztowany przez wiacl/.e austr. I 
zaraz po wybucha .wojny za • antydynastyczac wyraże­
nie się, został \y Przemyślu rozstrzelanym. Na podsta­
wie ustawy z 31/3 19! 8 N’-. 12:? Dapp. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego Wasyla Czinny.j 
Wydaje się przeto oyókc: wezwanie, aby udzielono 
Sądcwj hib kuratorowi Pan 3 ad w. Oiżowskieniu w 
Rudkach wiadomości o powyż wymieniony-ii. Sad tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1. cz;wwoa 1922 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

. Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia la. października 1921. 12742

T. 409/21/. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Semań Słyziuk syn Antoniego uredzo 
ir: 6 grudnia 1892, zamieszkały w Wodczyńeu Sp. Stu-, 
nisławów powoi -ny ogólna mobilizacją do wojska au3tr. 
wałczył na froncie serbsk.ro z końcem U>1.4 r. gdzie 
jok zeznał świadek Micha: M&snyk miał być ugeczony 
granatem w głowę r pierś i odtąd brak o nim wiado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na- prośbę Gleny Witwiekiej postę- 
powame ceiem uznania za zmarłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzie ić Sądowi łub kura­
torowi Hryniowi Śwituemu w Woiczyńcu. Ścinania Sły- 
ziaka wzywa się by przed podpisanym Sądem jawił 
się lub w inny sposób dał znać o swera życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 lipca 1922 wycia 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26 listopada 1821. 12S59
T. 113/21/6. Edyi.i. Wdrożenie postępowania ce­

iem uznania zn zmarłego. Ignacy Godlewski urodzony 
ż8 czerwca 1887 w Trembowli wyemigrował w maju 
Itr 10 r. w celach zarobkowych do Argentyny i nie daje 
od rokij 1911 żadnej bezpośrednie; wiadomości o su­
ta e. Zeznaniem świadków Michała Mikołajewskiego, Ja­
na Mogielnickiego oraz Te.Ti Godlewskiej ostatniej pod 

'przysi. gą stwierdzono,' ż l  zaginiony w pierwszym ro- 
11:u swego, wyjazdu napisał jeden list i przysłał pienią­
dze następnie wszelka wieść o nim ginie. Gdy zatem 
przyjąć ' należy, ie  zachodzą wymogi ustawowego do­
mniemania śmierci przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Tekli Godlewskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego a zw.ązku małżeńskiego za rozwiązany. Wy­
daje się przeto bgi jne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi drowi Bobowskiemu adw. w Tarno­
polu, którego równocześnie ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomość o zaginionym. Ignacego 

■God.lewskego o ileby żył wzywa się, aby przed wy­
mienionym Sądem stawił się, lub w mny sposób uwia­
dom* o życiu. Sąd tujejszy na ponowną prośbę po 
uniu 31-go 'grudnia 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Gadzi ■! V.
Tarnopol, dnia !8 listopada i 921. 12971
T. 248/21/8. Edykt. Wdrożenie postępowania ce- 

iem przeprowadzenia -dowodu. zaszłej - śmierci. Marko 
IWituszyński urodzony 16 marca 1886 w Medyuie poi 
Wi..t Zbaraż, rolnik tamże zamieszkały i przynależny, 
szeregowiec ukraińskiej armji odszeJł przeci trzema 
laty na Ukrainę tosy jslą  zachorował na tyfus, miał

1 umrzeć-w styczniu 1920 r. w raa&teczku Władyiynów. 
■Stwierdzono to zaprzysiężone®! zeznaniami towarzy­
szów 'broni Romana Wituszyńskiego, Kcś:ia Kiceód I

;Petra Kościuka. Gdy dowód śmierci nie da się stwier- 
. dzić dokumentem publicznym, przeto na wniosek jego 
.żony Teodozji Wituszyńsldej zarządza się niniejsze po­
stępowanie. W ydaje.śię ogólne wezwanie, aby w prze- 
ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania a 
najpóźniej do dnia 55 kwietnia i.9ż'Audzieiono Sądowi 

'wiadomość o nieobecnym. Po upływie tego terminu i 
po podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowa Oddział V.
Tamopo!, dnia 18 listopada 19-ii. 12974
T. 358/21/3. Piotr Płtak 'syu Teodora I Aiiafji u- 

rodzony w Żawadowie 4 Iipea 1886, jako jeniec wojen- 
•'ny miał być zamordowany w Rostowie w czerwcu 1918, 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że osoba wy­
mieniona poniosła śmierć zarządza się na wniosek Asi#* 
s'azji Fitak.owcj postępowanie ceiem udowodnienia jej 
śmierci i rozwiązania węzła małżeńskiego a zarazem 
ogłasza się w ezw a n ie  fcby do pół roku od -głoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej* Sądowi albo p. dr. Batbaucro- 
wi, adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kfltatcrem i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wia­
domości o zaginionym. Po upływie tego terminu r,n 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1921. 260
T. 288/21. Wdrożeroe postępowania celem uzna- 

,nia za zmarłego. Głeksą Dyrów urodzony 6 marca 1.S83 
.zamieszkały w Mysłówie Sp. Kałusz powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austr. w r. 19i-i odszedł na 
front i od tego czasu me roa o nim żadnej wiadomości..

, Gdy zachodzi ustawowe domniemań e śmierci tegoż 
.wdraża się na prośbę Wasyla -Wasyłyk postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi W a­
sylowi Wasyłyic. Ołeksę Dyrów wzywa się. by przed 
podpisanym Sądem jawił ię łub w inny sposób dal 
znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 19 sierpnia 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okr gowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7 października 1921. 282

T. 317/21/3. Wdrożenie postępowania ceiem uzna­
nia za zmarłego. Franciszka z Waccrw za ni. Czerwon­
ka z Czukwi wniosła o uznanie Floriana W ata syna 
Wincentego za zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym, 
kudzież świadków Tomasza Kisiela i Wojciecha Kur- 
dziełewdeza wynika, że Florjan Wac syn Wincentego, 
inko żołnierz b. arniji austr. dostał się do niewoli wło­
skiej, gdzie miał umrze ii, gdyż od kwietnia 1018 roku 
niema o ni® żadnej, wiadomości. Na podstawie ustaw

z dnia 31/3 1018 Nr. 128. Dzpp. vv’draża się postępowa­
nie celem uznania Ftorjaaa W sca syna Wincentego za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, A by  u- 
cizielono Sądowi lub kuratorowi p. Dr. Józefowi Do­
brzańskiemu adw. w Samborze wiadomości o po wyż 
wyiaremottynt. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. czerwca 1932 orzeknie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor dnia 24. wrześniu 192.1. 12743

T. 338/31. Wdrożenie postępowania ceiem uzna­
nia zazroaiłego. Hryń Kaszuba syn I-Irynia urodzony 27 
marca 1875. zamieszkały w Zudarowie Sp. Monaste- 
rzyska powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
w r. lt/14 odszedł ną front i od tego czasu nie ma o 
nimJsadaej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe do­
mniemanie śtnurci tegoż wdraża się*ca prośbę Naści 
Ttirańskiej postępowanie eotem uznania za zmarłego 
zaginionego- Wiadomości o zaginionym należy m zieiić 
Sądowi lub kuratorowi Wasylowi .Szydłowskiemu w 
Zadai o wie. Hryaia Kaszub; wzywa Się, by przed pod­
pisanym Sąde m jawił się lub w inny sposób dał znać
0 swem życiu. Sąc tut na ponowną prośbę po dniu 10 
lutego 1.52;} wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział !V.
Stanisławów, dnia 12 października 1921. 233
T. 407/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Bazylego Kfutiaka s y n a  Klemensa uro­
dzonego 20/1 1882 w Wołochach pow. Brody i tam za 
mieszkałego, który powołany w  r. 191-4 do wojska aio 
itijackiego walczył na froncie włoskim i w roku 1918 
dostał się tara w> niewoli a wedle zer nań zaprzysię 
żonegó świadka Sawy Benedyka lub 20. grudnia tego: 
roku umarł w obozie jeńców oa wyspie Azinsrra we 
Włoszech, przyczem świadek ów . widział go umarłego
1 własnoręcznie wkładał go do trumny. Gdy wobec po­
wyższego prawdopudobneni jest, że zaginiony nie żyje 
p izdo na utiic-sek Anay z Kowalczukowskich Krutiako- 
wej wdFaża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego * małżeństwa z nim zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie s ;y  udzie- 
jouo Sądowi lub kuratorowi adwokatowi D.owi Hirsch- 
horaowi v/ Złoczowie, któ. ;go z„razem ustanawia srf 
obrońcą węzła małżeńskiegoWiadomości o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żył winien Sądowi donieść o swent 
życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* roz­
strzygnie Sąd ostateczaie- powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia. 29. listopada 1921. 192
T 114:0/20/10. Wdrożenie, postępowania celem 

uznania za zmarłego. Mich.;; Marciu syn Jana ur, dnia 
18. września liiSś w Mokrotyn e woźny uaukowy osta 
tnio we Lwwowie zamieszkały brał udział w wojnie 
jako źołnieiz auslr. i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń dostał się w roku 1.914 co nićwoit rosyjskiej bę­
dąc rannym w nogę przc-oywai W szpitalach rosyjskich 
i;tam miał w r. 1.915 umrzeć. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci po my* 
ś!:: § 24, 2,,u. ę. wagi. Ust. z 81/8. 1918 L. t28:,-dzppt
Wpbeć tego uą wniosek Jułji Marcin wdraża *ię po^tęt 
pówanie c.lcpi Uznania wyiujenionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zag nionym należy udzielić Sądowi. Za­
ginionego wzywa sin, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lut? w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 31. maja 1922 względnie po upływie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gaze­
cie urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
czne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddsiai VII.
Lwów, dnia 3. listopada 1921. 116
T. 32721. Andrzej Gsornij syn Jacka i Ki:taizvuy 

urodzony w Przyłbicach 6. grudnia 1891. jako jeniec 
wojenny miał umrzeć w Rosji w 1914 r. Gdy wobec te­
go jest prawdopodobne, że -osoba - wymieniona poniosła 
śin erć zarządza się na wniosek .Katarzyny Czomijowej 
postępowanie ceiem udowodnienia jej śmierci i rozwią­
zania węzła małżeńskiego a żarszera OgłaSŁa się wezwa­
nie, aby do pól roku od ogłoszenia W „Gazecie Lwo­
wskiej" Sądowi albo p. Drowi Rawiczowi adwokaldwi 
?v Przomyśln, którego ustanaw.a się kuratorem i obroń­
cą węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o żag: 
niońym. Po upływie tdgo terminu na ponowną prośbo 
sąd orzekitię ostatecznie ó wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, u.uia 19. listopada 1921. 261
T. 231/21/3. Edy.kt. Mikołaj Karasywków syn 

Dcmka urodzony o ula 19. stycznia 1884 i zamieszkały 
w Rakobutsch powołany w roku 19j4 do auslr. służb’ 
wojskowej brat udział w tym roku w bitwach pod 
Przemyślem gdzie zaginął. Od tego czasu wszełki ślad 
po nici zaginął. Gdy zatem prawdopodobnie, że nieo 
becny zmarł wdraża się ft* prośbę żoay Orrśzki Hara- 
symów postępowanie na uznanie. Mikółaja Harasymowa 
zs zmarłego, a małżeństwa z nira zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie 
loao Sądowi lub’ kuratorowi adwokalowd Dr. weili >wi 
w Złoczowie, którego równocześnie ustanawia się obroń 
eą węzła maiżćńskiego wiadomości o zaginionym. Gdy­
by Miko'aj Harasyraów żył. ma on zawiadomić o tero. 
Na ponowną prośbę po 6 miesiącach od dnia ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowsfc.ej* Sąd ostatecznie rb i- 
strzygnie powyżzą prośbę.

Sąc£ Okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 9. września 1931. 198

T. 187/21/4, Wdrożenie postępowtniia celem uz;?a- 
nia za zmarłego. Tacka Kasprowicz z Strzelbie wnio­
sła o uznanie jei męża Iwana Kasprowicza za zmar­
łego. • Z zaprzysiężonych zeznań wnioskodawc-żyni 
świadków Jana Katy i Waska Kasprowicza wynika, że 
Iwau Kasprowicz jako żołnierz bylcj aruiji austr. w 
czasie wojny światowej w drugiej połowie roku 1916 
zaginął i od tego czasu niema o tini< żadnej wiadomo­
ści. W rnyśł ustawy 7, 31/3 1918 Nr. 12S Dzpp. wdra­
ża się postępowanie ceiem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, alty udzielono Sądo­

wi lub, kuratorowi Panu Dr. Leonowi Arnoldowi adw. 
w Starym Samborze wiadomości o pbwyż wj*ni;eroo-’ 
i:ym. Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po dniu i. mar-, 
cc 1922 rozstrzygnie o uznani:: za zmcrlcjM 

Sąd okręgowy., Oddziai V.
Słiinijor dnia 18. lipca 192.1. 12725

T. 670/21/4 Mb!:cż nie postępowania ceiem 
uzu anfą za zmai-oąo. Tymoieusz Kiich-irczuk w  a Paule- 
lejmona ar. 3'2 1858 \v Ulhó.-Au, roln.k o ^ t a io  zaraie- 
szsaly v  Ulhówku b ał udzTr.ł w wojr.re jako żoSuierz- 
anst jacki przy 88. p. p. i wt-ciie pr cpruw: dzonyiłi do- 
liodzeń neszedł v: r. :911- do w osk- i od ąa mc ma o 

nim wiadomości. Można zatem 1 rzyjąć, iż zzędą wa­
runki ustawowego domsderoŁifS śroii-rci po i,iy.ś.‘; § : 2 ■ 
L. 2. u. c. względnie ust. z 31. mar-' a 1916. r . Nr. la»> 
Dzpp. Wobec tego na wniosę;: Fe! g i Kuchmc.-u'.: 
wdraża się nostępowauie - celeitt uznania ^ąjnięnioi.e" 
osólr.y za zmarła, a zciąiku nialżeńs-uego zawait-TO; 
na diiiu 18. liatopada 1912 miętjzy wymieuantyro a wn.oą 
skóiiawczynlą z~ rozwiązr-tue. Wiadomości o .-;r<rin o- 
ayat natwży udzielić Sądowi albo adw. Dr. Śtan-shwowi j 
Ostarowi ws Lw-.;fii, kfórfe-l u, t*Hi;iw a sic ku-atorćm 
oraz 'obrońcą węzła n.alżeó: kiego.- 2;igia ciego  wi ywa 
się, aby się jawił 1 rsc-J partjnsanyrii Sąde;r. o iie żyje, 
lub w innw sposób dał znać o sobie. Po dr; u 3o. czer 
Wcs 192-''je:aaic nie prędzej jak w 6 tu es»ęcy od dnia 
ogłoszenia iego zaiządzenia w gaz .-cii uizidowcj Sąd 
na ponowny •.•-•■foSSk wyda «3tate ene o.-z^czeuie.

Sąc okręgowy cywilny. Oddział Vłi.
Lwów, dnia i. listopada 1821, 387

[ ROEtSf&STS © B W 8 e S S S 2 S W :a . 1
Pr. 123/16 Sa/22. Ogłoszenie. Przy Sądzie okręgo­

wym karnym we Lwowie sa, do obstMzenia jedna, 
względnie u wie posady znawców lekarzy. Podańie 
wnieść należy do Prezydium Sadu tutejsze® do końca 
stycznia • i 922 roku.

Prezes Sądu okręgowego Ttarncgo Ha-wcl.
Lwów Iii stycznia 1882. 293 I—3
C. li. 328/21. iidykt. Przeciw MaksyniLi;ifowi Ja-- 

worskiemu z Młynek szkohiikowych. którego miejsce 
pobytu iest nieznane, wniesionym został przez Jan* 
Byłeuia ze Skolego do tutejszego Sądu pozew o zezna­
nie dokdtaeatiu Na podstawie - pozw-u wyznaczono au­
diencję na 24. styczniu 1922 o godzinie 9 rano w Sądzie 
poniżej, wymienionym. Celem strzeżenia praw pozwą 
nego ustanawia się Dra izaka Gabla adwokata w sko- 
lern kuratorem. Tcalże kurtńor zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie- na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on się w Sądzie nie zgłosi 'lab 
pclttóthooiika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Skolc dnia 17. grudnia 1921. 3-35 ł.—3
C. VI. 41(1/21/2. Edykt. Przeciw Tynikowi JAalko- 

wiczowi synowi Stćiąaa. w Tuchli, którego, nuejsęe po­
bytu jest nieznane, wniesionym został przez Michała' 
Musiewicza • syna Nykoiy z Tnchli do tutejszego' Sądu 
pozew o własność gruntu. Na podstawi:; pozwu wy­
znaczono audiencję na 24. styczniu .1922 o godzinie 9 
rano w Sadzie poniżej wy/meulonym. Celem strzeże­
nia praw pozwanego ustanawia się. Dra kuka Gabla 
adwokata w SKołetn kuratorem. Ternie Kurator zastę­
pować będżie pozwanego w rzeczone; sprawię oa jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sit- w Sądzie nie 
zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd i>owiałowv. Oddział Vi 
Skóie dtift. 21. IrdKsia !92l. 336 1—3
C. i. 985/21(1. Edykt. Przeciw nieobjętej masie 

spadkowej iro śp. Piotrze Królu s. Nykoty i Iow. wnic- 
siotięjn 'został do Sądu tui. przez Anr.ę 1 śl. Pyiypiak 
2 śl. Ltitak ż. Wiisyla pozew o własność i oddanie ■ 
grantu zpn. Na podstawie pozwu MK-dnac/ono* audien­
cję na dzień 25. stycznia 1922 godz. Ib rano w Sądzie 
tut. w bitirzc NPj 2U Ceiem strzeżenia praw tychże 
9or.vftA ?i ustana w ńt się "aifc adw. Pdftrfiskłesó w 
Nadwornie kufatorelft. Tenże kiirator /,ustępować bę­
dzie ptw.v. anydi w rzeczonej sprawłb na ich koszt i 
nletaozpKczttiS!wx< dopóki oni w Sądzie się nie Sgioszą 
lub pełnomocnika nR ^amiaHują. -

Sąd powiatowy, Oddział I.
»Nadwórua duła 12 gludnia 1921. 342 1- 2
C. I. 25i/;/l/2. Edykt. Przeciw Marii z Woficuńo- 

vi fezów Cłnoć żonie Dmytra f  Syiwwódzka wyżnego. 
której miejsce pobytu jest -iieżiiane, wuiesiiroyin ’ zoslal 
przez Dmylia Cmcciu syna Stefana, z Synbwódzka 
wyżnego dó tutejszego 'Sądu jkiżew o odwołanie daro­
wizny. Nu podstawie poz.wij wyznaćzotio audiencję na 
24. stycznia 1922 u godzinie 9 rano w Sądzie poniżej 
wy.itttetnonytt!. Celem strzeżenia praw- pozwanej iista- 
hawła się Dra Iłerifarda Raretó adwokata w Skoieni 
ktirotoreiii. Tćwie .Kurator zdstęyowSć bętbtte pozwafią 
w rzeczonej sprawić t»a jc-J koszt j niebeżpieczeftstwo 
dopóki oaa ślę w Sądżić nie zglcis! feb pełnotfMRSffka 
wfc JałniMujC.

Są-d imwtatowy. Oddział 1.
Skole dnia 20. grudnia 1921. 334 i— .-.
C. II. 112/21. Edykt. Przeciw nieznanej. % miejsca 

joobytu Annie z Czoniijów Skrzyńskiej wrdesiony zo­
stał przez Onufrego Czornlja z ,  rilipkowiec pozew o 
uznanie właśliłlści poiowy realności whl. 34 gm, ITlip- 
kowco. Do rozprawy wyznaczono audiencję na ®. sty­
cznia }8l2 godz. 9 runo., w tut. Sądzie Jda  Nr. 11., <Jła 
strzeżenia praw Anny Skrzynsklei ifstenowiono kunito- 
rem Dr. Kóiiigsberga adwokAta w Mielnicy, któhj 
zastępować ją będzie ua jei koszt i niebezaieczefcltwo. ' 
dopóki się oua vr lądzie nie zgłosi iub ptłtiomncrij;:; 
nie zamialiiije.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Mielnica dnia 22. października I92ł. 3oo
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C. I. 407/21. Przeciw Jurkowi Jarynowskiemu sy­
nowi Danyly, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do Sądu powiatowego w Kocowej 

! przez ni»L Katarzynę jacuch z Rosochowaćca pozew 
o ojcowstwo i alimentacje. Na podstawie pozwu wy- 

' rjtacz-.mo rozprawę na dzień 22. te togo 1922 godz. 9 
rano. Ctietn strzeżenia w w pozwane*} ustanawia :ię 
Semka Jaryr.owskrego w Rosoehowaćcu kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego w po­
wyższej sprawie na jego koszt i nieoezpierzeństwo, do­
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział L 
Kozowa dnia 30, grudnia 1921. 383
L. cz. C. 11. 300/21. 2. Przeciw iwewtadomenra z ży- 

*cia i miejsca poaytu Michała Krywcuaa Janowego z 
■ Glinian, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnlesio- 
inym został do sądu pow iat w Gimianach przez Marję 
Krywcun c. Jana pozew o zniesiecie współwłasności 

'.przez fizyczny podział zpn. Na podstawie pozwu wnie­
sionym do tut. Sądu wyznaczono rozprawę na dzień 
{24. styczni:; 1922 o g. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
[nieznanego z miejsca pobytu /Michała Krywcuna usta­
naw ia si; p. dra Maurycego Lindenbanma w Glinia­
kach kuratorem. Tenże kurator zastępywać bidzie nie­
świadomego z miejsca pobytu iMichała Krywcuna w 
orzeczonej sprawne na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
'dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
lnie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, 20. grudnia 1921. 1293S
Frez. 3592/18/21. Prezes Sądu apelacyjnego-'w Kra­

kowie ustanowił rta 1. zwyczajną kadencję sądów
przysięgłych w Sądzie, okręgowym karnym w Krako­
wie, rozpoczynającą się dnia 6. lutego 1921, o godz. S 
rano Kierownika Sądu okręgowego karnego w Krako­

w ie Rńdolra Pełza, przewodniczącym Trybunału Sądu 
/przysięgłych. Sędziów Sądu okręgowego: dra Stani­
sława Trzaskowskiego, Antoniego Szpunara, Józefa
‘Klimeckśego, Dra Alfreda Jendla, Adama Szczerbę, 
Jana Baczyńskiego, Augusta Turowicza, Dra Hilarego 
Zllubaczka, Kazimierza Warzeszkiewicza, Władysława 
Świądrowskiego i Józefa Podobińskiego zastępcami 

'przewodniczącego.
Kierownik Sądu okręgowego karnego.

Kraków', dnia 22. grudnia 1921. 12961

LICYTACJ&

przeciągu jednego roku licząc od dnia r.iżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Teklą Jacyk usta- 
nowionym dla nie obecnego.

Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzeżany dnia 29 listopada 1921. 236

r KUftAYSLS.

L. V. 5/18. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego 
Oddz. V. w Basku z dnia 21. października 1921 L. V. 
5/18 pozbawiono częściowo wiwsnowolnośd Kością Ha- 
sioka, zam. w jkT!eznaitowle, a to r. powodu, niezdolno­
ści umysłu. Doradcą ustanawia sią Annę Hasiu/k % Nie- 
znano wa.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Busk dnia 21. października 1921. 351 1—3

AM O R TY Z A C JE.

E. XVII. 5898/13/40. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Filomeny Weberowej we Lwowie 
•przez adwokata Dra E. Kamińskiego we Lwowie, w 
celu zniesienia współwłasności realności poniżej opi­
sanej .odbędzie się dnia 23. lutego 1922 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 79 li. p. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków dobrowolna licytacja następującej realności. 
Księga gruntowa gminy m. Lwowa whl. 330 dz. I. O- 
Iznaczenie realności: realność pod L, kons. 370 1/4 po­
łożona przy ul. Chorążczyzny 25 obejmująca parć. bud. 
1. k. 5J9/2 wraz z dwupiętrową kamienicą i przyna- 
Jeżtrtościarni. Wartość szacunkowa: 119.621 Mkp. 36 i. 
Najniższa oferta: 119.621 Mkp. 36 fen. Poniżej najniż- 
iszcj oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. 3. Oddział XV1L 
Lwów dnia 30 grudnia 1921. 301 1—3

T. li. 17/21/!. Zarządzenie umorzenia .blankietu we­
kslowego. Na wniosek Marji Żarnowieckiej, właściciel­
ki realności w Krakowie ul. Arjańska 8. podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej oznaczonego blan­
kietu wekslowego, który miał zaginąć i wzywa, się 
posiadacza tego blankietu, aby go do dni 45 licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu przedłożył ternu Sądowi. W ra­
zie przeciwnym po upływie tego terminu uznałby Sąd 
blankiet za umorzony. A mianowicie blankiet wekslo­
wy zaopatrzony podpisami umieszczonymi aa pierw­
szej stronie: „Marjanna Arma Żarnowiecka z Cepuch 
Rusińskich Żarnowiecka*1. Firmowy podpis: Mierzyński 
! Żarnowiecki Dom handlowo-rolriiczy spółka z ogran. 
odpowiedz, w Krakowie. St. Miercsyński Żarnowiecki, 
Stanisław Mierczynski, Kazimierz Żarnowiecki.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków 10. grudnia 1921. 13002
T. V. 108/21/4. Wdrożenie postępowania amortyza­

cyjnego. Na wniosek Władysława Majki kuratora umy­
słowo chorego Karola Maiki z Zakrzewa wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo przez Karolą 
Majkę spalonej książeczki wkładkowej powiatowej Ka­
sy oszczędności w ' Tarnobrzegu Nr. 7897 na imię Ka­
rola Majki, wystawionej na kwotę 187.321.75 Mkp. o- 
piewającej. Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosi! się ze swojemt pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Rzeszów dnia 13 sierpnia 1921. 12390

F I R M '

S P A O K Ie 1
A. V. 561/17/137. Edykt. Sąd powiatowy S. Ił. we 

Lwowie wzywa po myśli par. 813—815 u. c, i par. i33 
pat niesp. wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensje do spadku po zmarłym w dniu 9. paź­
dziernika 1917 we Wiedniu śp. Józefie Foksie gr. kai. 
proboszczu w Skniłowie z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli, żeby celem wykazania 
i udowodnienia roszczeń swoich, stawili się w 
tym Sądzie w dniu 3. kwietnia 1922 o godz. 9-tej rano 
lub sio tego czasu prośbę swoją na piśmie wnieśli, 
'w przeciwnym bowiem razie nie przysługiwałoby im 
żadne prawo do spadku, gdyby tenże przez zapła­
cenie zgłoszonych wierzytelności wyczerpany został 
chyba, że wierzytelności ich są zabezpieczone prawem 
zastawo.

Sąd powiatowy S. IL Oddział V.
Lwów dnia 10. stycznia 5922, 10354 !—3
A. XXVIII 404/21/13-14. Wezwanie nieznanych 

dziedziców. Paulina Wojnowska zmarła dnia 30. wrze­
śnia 1921 nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. 
Sądowi nie wiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustana­
wia zatem Pana. adwokata Dra Natana Hermelina ku­
ratorem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku, winien o tern donieść temu Sądowi w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upłyVie tego czasokresu 
będzie spadek wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy­
padnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVIII.
Lwów dnia 16. listopada 1921. 375 1—3
A. III. 376/21. Edykt z wezwaniem dziedzica, 

którego pobyt jest niewiadomym. Dnia 17. listopada 
1920 w Narajowie zmarła Natalia I ŚL Iwanicka 2 śl. 
Przysztak nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
wołl. Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Wasyla Iwani­
ckiego nie jest zoanem, przeto wzywa się go, aby w

Firm. 1466/21. Oddz. C. II!., 233. Zmiany: i dodat­
ki odnoszące się do wpisanych już w rejestrze hąn- 
dlowym firm i spółek. Do rejestru Oddział C. wcią­
gnięto: Siedziba firmy: Kraków, ul. Kochanowskiego 
1. 2. Brzmienie firmy: Spółka gruntowa „Esge” Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Kapitał zakładowy 
podwyższony do kwoty 1,000.000 Mkp. wpłaconej w 
całości. Dzień rvpisu: 5 grudnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U. 
Kraków dnia 19 listopada 1921. 40
Firm. 944/21. Spółka I. 15. Wpis firmy Stowarzy­

szenia zarobkowego i gospodarczego. Wpisano do re­
jestru spółdzielni. Siedziba Stowarzyszenia: Kraków,
przedtem Lwów. Brzmienie firmy: Związek ekonomi­
czny Xólek rolniczych w Krakowie, stowarzyszenie., za­
rejestrowane z ograniczoną, poręką. Statut z r. 1913 
zmieniono uchwałą Walnego zgromadzenia z  14. czerw­
ca 1920 w par. 1, 5, 17, 26, 33. Przedmiot przedsię­

biorstwa: popieranie interesów gospodarczych swych
członków przez czynności w par, 2 statutu wymierne ■ 
ue. Działalność stowarzyszenia rozciąga się tylko aa. 
własnych członków. Czas trwania nieograniczony. Dy­
rekcja skiada się z 2 lub 3 Dyrektorów i 2 zastępców 
Dyrektorów. Członkami tejże są: Andrzej Bajda v
Krakowie, ul. Wiśloa 8., zastępcami Dyrektora Mar Jar 
Purzycki we Lwowie i Ignacy Sledzhiski w Krakowi'.: 
zamieszkały. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy pod­
pisują się. łącznie albo dwóch Dyrektorów albo jeden 
z Dyrektorów' z zastępca Dyrektora względnie z pro- 
kurzystą, wreszcie zastępca Dyrektora z prokarzysta. 
Ogłoszenia będą obwieszczane w „Przewodniku KółeK 
Rolniczych11. Udziały członków: dawniej 100 K„ obe­
cnie 1000 Mkp. Odpowiedzialność podwójna. Prokuro 
mają. Jan Emi! Ludera w Krakowie, Jan Flach jp 
Krakowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 28 października 1921. . . 41

Ogłoszenie.
Po myśli § 30 ustawy o Reprezen+acji powia­

towej, tu d iety  funduszu powiatowego j d ozi w ego 
na rok 1922, zostały wyłożone w biurze Wydziahj 
na 14 dni do przejrzenia przez opodat:,owan, cb 
w powiecie. Wydział powiatowy

Doi na, dnia 13. stycznia 1922. 3 ii'.
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W I E D E Ń S K I  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y
OBWIESZCZENIE.

Ra odbyłem dnia 10. stycznia b. r. Walrtem Zgromadzeniu Akcjonariuszy 
naszej Instytucji por anoatono podwyższyć kapitał akcyjny, wynoszący 500 mik 
koron, na tO®3 horoiB pr:ez emitowanie set. 1,250.000 nowych
akeyj nominalnej wartości jso K. 4 0 0 -  za sztukę.

Na podstawie powyższe; uchlały udzielamy niniejszem właścicielom znaj­
dujących się w obiegu szi. 1,250-000 akcyj (Tir. 1—1, 250.000)
Pr>«f«wa P®teas»M na sit. 6 2 S.0 0 0  akcyj z prawem da dywidendy, 

poorawszy od 8. slycsnia 132:2 c  
po cenie n. a. K 5.503 — telguJ za Ita-dą akrję z tern, że na kaidc 2 stare 

akcje przypada 1 nowa akcja.
Udziały na pojedyncze akcje lub certyfikaty na takowe ule będą wydane.

Zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić w terminie od 12. styczn a 
do włącznie 24. stycznia 1S22, a to ped rygorem utraty tego prawa. 

Zgłoszenia yrzyiir.uie nasz Oddzinł
„WIEDEŃ/Ki BMOL ZWIĄZKOWIY Filja we Lwowie4, pi. Smolki 5.
i udzieL wszelkich żądanych iniormacyj w tym przedmiecie.

Wiedeń, i 2. stycznia 1922. Wiedeński Bank Związkowy,

Wyoawca-. iPOŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni. Polskiej, doU /,ars, J. Raczyńskiego, Lwów, C h o r ą ż c s y *  31.
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